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N ie oznaczono jeszcze stanowczo, kiedy m a
ją  być zwołane d e l e g a c j e ;  term in zwołauia 
m a być oznaczony dopiero na konferencji m in i
strów, która odbędzie się pod przewodnictwem ce
sarza w końcu kw ietnia. Ale należy przypuszczać, 
te  prawdopodobnie delegacje będą zwołane zaraz 
po Zielonych Świątkach.

A gitacja za i przeciw w n i o s k o w i  L i e c h -  
t e n s t e i n a  przeciwnemi toczy się toram i. Zwo
lennicy szkoły wyznaniowej zasypują Radę pań
stwa stosami petyeyj z różnych prowincyj niem iec
kich i czeskich, agitacja je s t cicha, głęboka, roz
legła, wszelkie warstwy obejmująca. A gitacja prze
ciw wnioskowi wybncha gwałtownie na zgrom a
dzeniach publicznych, nie pozostawiając trwałego 

I sk u tk u ; pochodzi zresztą niem al wyłącznie ze 
s f e r , nie tylko katolicyzm ow i, ale wszelkiemu 

1 w ogóle wyznanin religijnem u wrogich, więc na 
szali rozsądku wiele ważyć nie może.

A gitacja antiwyznaniowa, czująo zatem swoją 
słabość wewnętrzną, ucieka sie do gróźb, że na- 

1 stąpiłyby scenj niesłychane, niebywałe, „gdyby— 
jak  Sness na pewnem zgrom adzenia wiedeńskiem 
oświadczył —  chciano wyrwać szkełę nowoczesną 

: z je j stanowiska pomiędzy k o n a j ą c y m  k o ś c i o 
ł e m  a zwvcięzkiem przyrodoznawstwem1*. Na to 
odpowiadają organa k lerykalne: „Dobrze, groźcie! 
— ąle bądźcie też pew ni, że pewnego porankn 
ani jednego dziecka katolickiego w szkole nie 
obaczycie. Nie pędźcie nas do tego, abyśmy sobie 
przypom inali, że Boga więcej niż lndzi słuchać 
należy*.

Z P r a g i  rozchodzi się bąk, jakoby arcyb. 
Schónborn zabronił Ś D i e w ó w  c z e s k i c h  po k o 
ś c i o ł a c h ,  dozwalając tylko łacińskich.

Wiadomość o wysłaniu p. i z w o l s k i e g o  
do W a t y k a n n  została z Petersburga półnrzę- 
dowo rozgłoszoną, „Ajencja północna** bowiem te 
legrafowała z Petersburgi cl. 29. bm. : „Nowoje
fflrem ia  dowiaduje się. iż niedawno został wy
słany do Rzymn do papieża urzędnik m inisterjnm  
spraw zagranicznych Izwolski, zaopatrzony w szcze
gółowe instrukcje ta k ie  od m inisterstw a spraw 
wewnętrznych. Celem misji Izwolskiego będzie 
zawiązanie bardziej przyjacielskich stosunków z 
K nrją rzym ską, i o ile to będzie możliwem, przy
czynienie się do zawarcia nowej ugody, więcej 
dla Rosji korzystnej, niż ta, nad którą pracowali 
delegowani do Rzymn Maslow i Buteniew**.

P. Izwolski m iał wczoraj posłuchanie n pa
pieża, którem u wręczył własnoręczny lis t c a ra ; 
następnie konferował z kard. Rampollą.

Corr. de VEst. otrzym uje z Rzymu następu
jącą —  według Ceasu  ze sfer watykańskich po
chodzącą —  depeszę : „Rzym 29. m arca. W aty
kan został zawiadomiony o głębokiem z a n i e p o 
k o j e n i a ,  które powstało m i ę d z y  P o l a k a -  
m i, ale poczytuje je  za bezpodstawne, gdyż Sto
lica św. nie przedsięweźmie nigdy nio takiego, 
coby mogło ją  pozbawić sym patii polskich**.

Są też doniesienia, że akcja d y p l o m a c j i  
f r a n c u s k i e j  w nkładach między W atykanem  
a Rosją staję się coraz widoczniejszą.

M agdeb. Z tg . zam ieściła znaczący list z Ber
lina, przedstaw iający obecną w e w n ę t r z n ą  s y 
t u a c j ę  N i e m i e c .  Po wzajemnem otw artem  
omówieniu wszelkich nieporozumień, jakie między 
ces. Fryderykiem  a ks. Bism arkiem  dawniej pa
nowały, n asta ła  teraz zupełna między nimi zgoda 
na podstawie wspólnie umówionego p ro g ram u , w 
który ma się wżyć i następca tronu przez przy

puszczenie go do współdziałania. Nad rodzajem  i 
bliiszem i szczegółami wspólnie umówionego pro- 
gram a nie rozwodzi się pomienione p ism o , tyle 
tylko zdaje się pew nem , że nie będzie on takim , 
na jaki się z niektórych wystąpień księcia W il
helm a jeszcze za życia cesarza W ilhelm a zanosiło 
(t. j. an tiliberalnym  i antisem ickim ).

Jak  słychać, cesarz ma n o b i l i t o w a ć  wie
lu cywilnych — dotychczas otrzym ywali szlachec
two niem al wyłącznie wojskowi i urzędnicy.

Za rozszerzanie pism u lo tnych , wyszydzają
cych proklamację cesarką, aresztowano do onegdaj 
60 s o c j a l i s t ó w .

Skład stronnictw  w parlam eueie h o l e n d e r 
s k i m  jest szczególny. W nowej Izbie niższej 
m ają an tiliberały , tj. prawowierni katolicy i pro
testanci większość 10 głosów, w Izbie wyższej 
atoli liczą liberały 34 głosów na 50, tj. m ają 
większość dwóch trzecich. Coby jedna Izba uchwa
liła  przeciw liberałom  lub antiliberałom , to drnga 
unieważni —  rządy parlam entarne są niemożliwe, 
gabinet podał się do dym isji, i niewiadomo na 
czem się skończy. Izba wyższa ma nadto tę prze
wagę, że jest ns. 9 lat, niższa zaś tylko na 4 la ta  
wybieraną. Skończy sie zapewne na rozpisaniu po
nownych wyborów do Izby niższej.

Z M a r s y l i i  donoszą o św ieiem  z a j ś c i a  
z W ł o c h a m i .  K apitan pew nego włoskiego s ta 
tku kupieckiego nie chciał do w yładow ania sw o
ich tow arów  wziąć innych robotników  prócz Wło
chów. Z tego powodu francuzcy robotnicy portowi 
udali się ze skargą  do kom endanta portu, k tóry  
im słuszność przyznał. K onsul zażądał od f ra n 
cuskiego m in is tra  spraw  w ew nętrznych w yja
śnień . Zachodzi obaw a krw aw ych burd, gdyż 
robotnicy portow i są rozją trzen i przeciw W ło
chom.

Z Cannes donosi do L ondyńskie j Powszech
nej K oresp. jakiś A nglik , wojskowy, który obje
żdżał południow ą F rancję , że był obecnym  na 
ćw iczeniach piechoty fra n c u sk ie j, m ianowicie 
strzelców , którzy strzela li z nowego karab inu  
p r o c h e m ,  niew ydającym  żadnego dym u a za
m iast huku tylko słaby szelest.

Z Rzym u donoszą : „ P a p i e ż  polecił k s ię 
ciu N orfolk powitać królową W i k t o r j ę  we F lo- 
renoji. Zaszła przerw a w nkładaeh o spraw ę 
i r l a n d z k ą .  B iskupi irlandzcy, obecni w Rzy
mie, zapew niają, że Ojciec św nigdy nie po
weźmie postanow ienia, przeciw nego Irlandji.**

Dzień onegdajszy m inął w B u k a r e s z c i e  
bez żadnych zaburzeń. Ja k  słychać, obudzą śię 
w całym kraju silny ruch protestacyjny przeciw 
zamachom rusofilskiej opozycji. Opozycję szcze
gólnie przygnębić m iała zdecydowana postawa woj
ska i okazana z jego strony gotowość do bronieuia 
porządku pnblicznego. Opozycja rozgłasza, że kon
na żaudarm erja dnia 27. i 28. b. m. jakich 200 
lndzi pokaleczyła. Ju tro  ma opozycja wyprawić 
nowy m ityng.

Pnłkownik M aikanu skazany został za orze- 
knpstwo na rok więzienia, degradację i 1400 fr. 
grzywny.

Z B e l g r a d u  donoizą: W  kołach radykal
nych rozpraw iają o możliwości k r y z y s  m i n i 
s t e r i a l n e j ,  albowiem okazały się trndności ze 
strony króla w podpisywaniu przedłożeń rządo
wych. Także w klnbie radykalnym  obradowano 
wczoraj nad sprawami parlam entarnem i. Podczas 
tego byli w klnbie ministrowie, ale nie zabie
rali głosu.

Profesor Kazański, zwolennik idei wielko- 
serbskiej i redaktor pisma Velika Serbia, został 
spensjonowany z powodu artykn łn  przeciw Węgrom.

D wolnionych czterech Tnrków , którzy _w 
S k o d a r z e  zamordowali by f jezuitę , na żądanie 
koużfilów ans trjack iego  i włoskiego ponownie a r e 
sztowano.

Z  l E T r s u r L C j i -

B o u l a n g e r  wystosował do wyborców dep. 
Aisne, gdzie tyle głosów otrzym ał, że do wyboru 
ściślejszego między nim  a radykałem  Danmerem 
przyjść musiało, podziękowanie, które brzm i jakby 
m a n i f e s t  do narodn. Pisze on w n im :

„Przebieg wyboru z niedzieli m iał inne zna
czenie, aniżeli sam wybór. Oznaczał on mianowi
cie m auifestację i protest —  m anifestację wzglę
dem potrzeby utrzym ania n a r o d o w e j  g o d n o 
ś c i  i n i e t y k a l n o ś c i  t e r y t o r j u m i p r o t e s t  
przeciw stanowi n i e m o c y ,  w jak i popadł p a r 
l a m e n t  i p u b l i c z n e  w ł a d z e ,  protest prze
ciw oczernianin i obrażania r e p u b l i k a ń s k i e 
go  ż o ł n i e r z a  i przeciw wyrządzonym niespra
wiedliwościom tem u żołnierzowi, który n ig ly  nie 
m iał nic na względzie prócz obrony ojczyzny, żoł
nierzowi, który b e z  p o w o d n  został ukarany i 
wykreślony z wielkiej rodziny wojsnowej. Obecnie 
jestem  wybieralny, nie byłem  jednak  wybieralnym 
wówczas, gdy wasze republikańskie i patrjotyczne 
przekonania o k o ł o  m e g o  n a z w i s k a  się ską
piły. W asza m anifestacja była zarówno dobrowolną 
jak  wymowną. N anka została daną, r z ą d  m u s i 
s i ę  z n i ą  l i c z y ć .  Uszanowanie przed powsze- 
chnem prawem głosowania zakaznje m i dziś przyj
mować m andat na szkodę kandydata, przy którego 
bokn, a nie przeciw którem n postawiony zostałem . 
Tysiączne dzięki patrjotom  departam entu Aisne 
za ich gorące sym patje. W zmocniły mnie one 
wśród tej goryczy, jaką mi zgotowano. Dzień 25. 
m arca nie wyjdzie z mej pam ięci, a teraz niech 
mi wolno będzie prosić was, abyście glosy wasze 
oddali kandydatowi, który za honor ojczyny i za 
świętą sprawę Rzeczypospolitej najlepiej walczyć 
będzie.“

D anm er przyrzekł zaciągnąć się pod sztan
dar bonlanżeryzmn. Zostanie on przeto w tym  de
partam encie wybrany. W edług oświadczeń La- 
gnerra nchwalono stawiać Boulangera jako kandy
data w departam encie N o r d ,  który teraz prze
ważnie przez konserwatystów jest reprezentow a
ny. W  najbliższych dniach uda się Boulanger i 
jego przyjaciele do departam entu  Nord, aby tam 
że rozwinąć agitację w wielkim  styln. K andyda
tu ra  ta  ma szczególniejsze znaczenie, gdyż p re
zydent Rzeczypospolitej zam ierza odwiedzić ten 
departam ent. Czj, jenera ł przemawiać tam będzie 
na publicznych zgrom adzeniach, to  jeszczo nie
wiadomo, jak  niewiadomem jest, c z j w razie wy- 
born rzeczywiście m andat swój wykonywać będzie.

W  odezwie do wyborców dep. Nord przypo
m ina Bonlanger, co powiedział będąc m inistrem . 
„Rzekłem wówczas, że byłbym głupcem, gdybym 
pragnął wojny, ale byłbym  nędznikiem, gdybym 
się do niej nie przygotowywał.** W  dalszym cią
ga zaznacza Bonlanger nieczymUrść parlam en tu : 
„Ostatnie wydarzenia dowodzą, _« Izba stała się 
głuchą na dążenia krajn. Jedynym  na to środkiem 
je s t rozwiązanie Izby i rewizja konstytucji.* Zre
sztą dodał, że jeśli zostanie tam  wybrany, to nie 
będzie się o żaden więcej m andat s ta ra ł.

Pod d. 29. bm. donoszą z P a r y ż a :  „Ban
dy stronników Bonlangera przeciągały dziś śpie
wając i krzycząc ulicą M ontm artre i Bulwaram i. 
Policja rychło ich rozpędziła. Przed mieszkaniem 
Boulangera wyprawiano mn owacje; tym  policja 
nie przeszkodziła.

„Na korytarzach Izby posłów omawiano m a
nifest B onlangera i oszczerstwa jego organów, 
miotane na Carnota. U patrują w tern początek 
kam panii, k tórej celem  osadzić B onlangera na 
miejsce Carnota. Prawie wszyscy depntowam  są 
oburzeni na zelżenie Izby i rządu przez Boulangera.

„Zam ierzona też interpelacja wielce zajm uje 
depntowanych. Radykały nie mogli się porozumieć 
z oportnnistam i, więc niewiadomo, czy proste 
przejście do porządku dziennego, którego T irard  
zażąda, większość otrzym a. W razie upadku gabi
netu T irarda, Carnot nie spełni życzenia radyka
łów i nie pornczy untworzenia nowego gabinetu 
Floąnetowi, który by też zadania tego zapewne 
się nie podjął, gdyż jak  to panu Clemenceau 
oświadczył, żąda stałej większości republikańskiej.

Najnowszy telegram  z dnia wczorajszego do
nosi: „Spodziewane przesilenie gabinetowe wybu
chło dzisiaj rzeczywiście. W Izbie posłów posta
wił bonlanżysta Ł agnerre wniosek względem re- 
wv ji  konstytucji i zażądał dla niego nagłości. 
Liczni mówcy z prawicy i ze skrajnej lewicy po
parli ten wniosek. M inister T irard  sprzeciwił się

nagłości i postawił kwestję gabinetową. Wniosek 
L a g te rra  został 268 głosam i przeciw 237 przy
ję ty . Gabinet wręczył Carnotowi podanie o dymi
sję. Słychać , że Carnot powoła F loąueta , chociaż 
tym czasem  są usiłow ania, aby skłonić T ira raa  do 
cofnięcia dym isji* .

Świąteczna cisza.
W ielkie święto Z m artw jchw stan ia sprowadza 

nie tylko na św iat katolicki, lecz w ogóle w sto- 
snnki polityczne całej Europy cnwilową ciszę. K s. 
Łobanów-Roscowski, choć szyzm atyk, w yjechał do 
Petersburga, Nelidów, choć M uznlmanie w tej 
chwili nie św iątkują, wyjeżdża do Alen. Dyplo
m acja zgadza się na chwilowe zawieszenie broni 
i będzie przez kilka dni zbierała siły do dalszego 
krzątan ia  sie po świvtach.

W iadomości Titnesa  o dalszych krokach dy
plom atycznych Rosji, okazują s i ę . jakeśm y to 
przypuszczali, zbyt przedwczesne. Rosja obmyśla 
niewątpliw ie plan dalszej akcji, lecz dotychczas, 
jak  o tem z Berlina zapewniają, nie uczyniła je 
szcze żadnego k rokn; doniesienia Titnesa są więc 
poprostn dowolnemi kombinacjami.

Dyplom acja rosyjska, milcząca oficjalnie, 
pracuje mimo to bardzo usilnie, ale lieoficjalnie. 
A jenci je j czynią wysilenia i to podobno sknte- 
czne, aby wywołać zamięszanie i przewrót w Buł- 
garji. Z Odessy donoszą, że celem tych m achiua- 
cyj je s t zmuszenie ks. Ferdynanda do ogłoszenia 
niepodległości i ogłoszenia się królem, na to, aby 
dać dobry pozór natychmiastowej okupacji wojsko
wej. Rozruchy w Bukareszcie, na czele których 
sta li znani zwolennicy Rosji, między inuym i u ltra- 
konserw atysta Catargin mogły być w związku 
z tem  wszystkiem. W  kołach bowiem rosyjskich 
wojskowych, wspominano podobno w tych czasach 
coś o zajęciu Bukaresztu przez wojska rosyjskie, 
cc jednak, ni>wątpliw:e ściagnąćhy mogło nie
m ałe na Rosję niebezpieczeństwa, o czem za
pewne w kołach dyplomatycznych rosyjskich wie
dzieć mnszą.

Pol. Corr. przewiduje w swych doniesieniach 
rychle niepokoje. Donosząc o księżnie K lem enty
nie Kobnrskiej, iż po załatwieniu interesów w B ru
kseli i w Paryżu  i po wypoezynku w Cannes, 
zam ierza powrócić do B ułgarji, dodaje do tego 
przypuszczenie, że bliskie wypadki staną zapewne 
na przeszkodzie wykonania tego zam iarn.

Z Rnszcznka dochodzi dopiero teraz wiado
mość z d. 26- bm., że w okolicy tego m iasta wy
buchły były niepokoje. M ieszkańcy wiosek tam 
tejszych nskarżaii się mianowicie na dowolne po
dniesienie podatków. Tworzyły się zbiegowiska 
i wypowiedziano głośno rządowi dalszą megłość. 
Ż audanń i nie mogli uspokoić podbnrzanej ludno
ści i m usieli przed nią sami nebodzić czemprędzej 
do Rnszcznka. W ysłano potem mały oddział woj
ska, który kilka mieszkańców aresztował, lecz głó
wni przywódcy niepokojów zdołali nmknąć przez 
Dnnaj na terytorjnm  rum uńskie. W prefekturze 
rnszcznckiej twierdzą, że właściwymi podżegacza
m i nadbrzeżnej ludności są przybywający z Dżur- 
dżewa em igranci bnlgarscy.

Z Konstantynopola telegrafują do Pest. L loyda, 
że przybył tam  były bułgarski m inister Bałaba- 
now, aby konferować z Cankowem . um wić z nim 
razem  w arnnki reorganizacji, t. z. konserwatywnego 
stronnictwa. Obaj ci politycy bnlgarscy byli przez 
dłuższy czas z powodn ks. A leksandra Battenber- 
skiego poróżnieni. Dzisiejsze ich pojednanie na
daje siłę nieprzyjaciołom obecnego rządu.

Nad podkopaniem powagi, ks. Ferdynanda 
i rządu pracuje zresztą wytrwale Karawołow. Or
gan jego Tirnów ska K onstituc ja  krytykuje ostro 
objęcie rządów przez księcia, który wbrew trak ta 
tom  i nie bacząc na niezadowolenie mocarstw, 
przybył do B ułgarj5 a który dla Europy nie 
istnieje i przez to pomnożył jeszcze ciężar B uł
garji. Bronić się przeciw rosyjskim  i tureckim  
wojskom uw rża ten dziennik za rzecz śm ieszną 
bo przedewszystkiem  nie ma pieniędzy. Wówczas 
byłabj Rum elia wschodnia na sztych wystawio
ną, a bułgarscy żołnierze nie walczyliby przeciw 
Rosji, swemn dobroczyńcy. Jedynym  środkiem  ra 
tunku byłoby zdaniem organu Karawełowa, gdyby 
rząd bułgarski nległ Rosji.

Nic też dziwnego, że rząd bułgarsk i zwraca 
dziś całą swą nwagę na spotęgowanie obronności

krajn. Korespondent sofijski Lrem denbla ttu  uonos 
że W arnę, Bnrgas i inne ważne punkta wzma
cniają ciągle nowemi fortyfikacjam i, a am unicję 
rozdzielają po krajn. Podnoszą także m yśl, ażeby 
komendę w wojsku, k tóra dotychczas je s t rosyj
ską, zamienić na bnłgarską.

Do D a ily  N ew s  piszą z K onstantynopola, że 
poseł austro-w ęgierski b i. Calice odradzał Porcie 
nastawać na usunięcie ks. Kobnnrskiego, gdyż 
mogłoby to wywołać ten  skutek, iż B nłgarja  o- 
głosiłaby niepodległość. Calice doradzał T urcji 
poddać się pod opiekę państw środkowo-europej- 
skich.

Kreue Złg. podaje zaś, że zaniechanie wszel
kiej odpowiedz' ze strony rządn bułgarskiego na 
notę tu recką nastąpiło za zgodą i na peufne ży 
czenie P orty . K iao .il basza m iat oświadczyć doś. 
niedwuznacznie i Stoiłowowi i Wulkowiczowi, że 
jakakolwiek odpowiedź rządn bułgarskiego w pro
wadziłaby Portę tylko w am baras.

** *
Czynność Rosji pod względem przygotowań 

wojennych trw a rozwija się bez przerwy. Z W ar
szawy piszą do Polit. Corr. na podstawie infor- 
macyj z kół wojskowych, że roboty fortyfikacyjne 
w miejscach zbliżonych do granicy m ają  być da
lej prowadzone. Między innem i m a i Poczajów 
zostać obwarowanym. W  Ż m irjnce i Łucku m ają 
być wzniesione nowe koszary. Koszta budowy ieh 
obliczają na 300.000 rnbli.

P ism a londyńskie donoszą o wyjeździe W . 
księcia K onstantego do Sebastopoln. Celem tej 
podróży ma być oglądnięcie postępu uzbrojeń flo
ty czarnom orskiej, zarządzonych jeszcze w zimie 
w całej cichości. Zapewniają, że przed kilku tygo
dniam i wyszedł rozkaz z m inisterstw a, aby wszyst
kie sta tk i były z wiosną w pogotowiu.

** Dc
Z B erlina podaje Corr. de V E st streszczenie 

chwilowego położenia, opierając je  na expose ks. 
Bism arka, przedłożonem ua radzie korony, k tóra 
się odbyła w p iątek . W  tem  expose m iał kanclerz 
dowieść, że Niemcy muszą przedewszystkiem  s ta 
rać się o utrzym anie pokojn, a znajdują się w 
najnieszczęśliwszem w te j m ierze położeniu, gdyż 
m ają tylko bardzo podrzędnj interes w sprawie 
wschodniej, najniebezpieczniejszej z tych, które 
ciężą nad położeniem. N iemcy mogą popierać Ro
sję o tyle, o ile ona zm ierza do wytworzenia le- 
gaiuego stanu w Bułgarji, ale mnszą zakreślić 
takie granice, w którychny potrójne przym ierze 
utrzym ać się mogło. Gdyby T nrcja  lnb wypadki 
oczyściły plac, Niemcy usiłowałyby wtedy dopro
wadzić porozumienie do skntkn, ale nadew szystko, 
pomimo, iż przywrócenie dawnych stosunków z Ro
sją  est pożądauem, nie trzeba nic takiego robić 
coby interesom  A ustro-W ęgier zaszkodziło. Niemcy 
mnszą okazać, że in teresa A nstrji są im  równie 
ważne jak  własue. We własnym  in teresie , dla 
własnej powagi, N iem cy stać mnszą zawsze przy 
bokn A nstrji, gdyby ta została zagrożoną. Program  
ten otrzym ał najzupełniejsze uznanie F rydryka 
III . Je s t on tem  donioślejszy, że niczego nie 
szczędzą w Petersbnrgn, aby zjednać sobie oso
biście kanclerza, czego dowod n  w ysłanie przez 
osobnego posła dekoracji hr. H erbertow i B ism ar- 
kowi. K anclerz nadzwyczaj je s t cznły na tak ie  
rzeczy, ale jako mąż stanu, staw ia rację  stann 
ponad wszystkiem.

Dla ks. B ism arka racja stann ma być c ią 
gle ścisłe, bezwzględne, wolne od wszelkich chm nr 
połączenie niędzy N iem cam i a A nstro-W ęgram i. 
OkoFczność, iż we W iedniu większą przywiązują 
ważność niż w Berlinie do kw estji bu łgarsk iej 
nie zakłóci tej przyjaźni. „Możemy być przyje
mnymi Rosji, ale m usimy pozostać w iernym i A u- 
strji*  — oto ma być ostateczna form uła s tre 
szczająca expose ks. B ism arka „G abinet wiedeński 
wie o tem  i dlatego nie przywięzuje ważności do 
hałaśliw ych dem onstracyj przyjaźni, inscenow a- 
nych w Petersbnrgn  pod adresem  B erlina. W ie 
on doskonale, że nie należy mu w niczem zm ie
niać swej polityki w Bałkanach i że jedynie mieć 
mnsi na względzie swoje in teresa, równie jak u- 
trzym anie pozojn“ .

Relacje te pisma wiedeńskiego nie są po
zbawione optym istycznego zabarw ienia, nie brak 
bowiem bardzo bliskich gabinetowi berlińskiem u 
objawów, które świadczą, źe na pnnkcie sprawy

O  ] > T L E J ! . . .

Daję ci głowo, że już nie pomnę, którego 
dnia ją  poznałem.

Niech cię to nie dziw i; w mojem ży ; in  
gm atw ają  się n ieraz  daty  tak, j a k  kw est ja  wBCho- 
dnia...

Pam iętam  tylko, że był to posępny, dżdży
sty dzień jesienny. Panowała wszędzie wilgoć, 
albo m gła i barwa żółta albo szara, a w ogrodzie 
Saskim  więdły drzewa w yniosłe. Na ulicach p rę
dko m knęły ekwipaża i dorożki, a tro tuaram i dą
żył, pędził tłum  sytych i głodnych, uśm iechnię- 
tyoh i zrozpaczonych.

W takie powietrze lordowie angielscy s trz e 
lają sobie w łby —  a w takie powietrze błysaęła 
w sam otnym  moim domn oaa, jedyna, niezapo
m niana, która do wczoraj w sm utkach była mi 
ukojeniem.

O b ą iź  pozdrowiona, melancholio, łzy ron ią 
ca po stracie istoty d ro g ie j!

Jak  w yglądała ona i cóż ci powiedzieć o 
n iej? ... W iesz, że wałęsałem się trochę po wiel
kich m rowiskach ludzkich. W idziałem  kobiety 
tak  cudownej urody, że m i się zdawało, iż ze 
słonecznej H elady, która jnż dawno w grób rn- 
nęła, wyszły do zdrojowisk nowożytnych, aby 
wszystko przed niem i padało na koiana. W idzia
łem  w salonach i na bulwarach w milionowych 
metropolach świata oczy pełno ognia, włosy p e ł
ne arom atu, binsty pełne roskoszy, boginie i For- 
uaryny, królowe i niewolnice. Ale takiej istoty 
żeńskiej, przyjacielu, daję słowo, nie widziałem.

Bo w całej je j postaci rozlało się i uciele
śniło jakieś niewypowiedziane piękno, które nie 
było z tego świata. Znasz W enerę z Milo... pra
wda? Znasz Danaę z Tycjana... prawda? To pod 
względem harm onii kształtów —  ona.

To ona —  ta gracja jest jednym  z najwyż
szych wyrazów estetyki. M iała wzorowo wyrzeź
bioną głóvrkę i krótkostrzyżone włosy o złocistym 
połysku słońca. W oczach jej lśnił się b łęk it głę
boki, pogodny; z oczu tych wyglądało wyraźnie 
powinowactwo z ebernbam i. A nóżki? Jak  się na
zywa francuski m istrz modelowania? Dupre. Owoż 
z pewnością Dupre takich nóżek nigdy nie mode 
lował w iycin...

Od owego dnia posępnego żyła ona u mnie. 
Ciągle u m nie... Było nas wszystkiego t ro je : ja, 
służący mój, okazowy Quasimodo i o n a l

Ona śpiewa, ach, jak  śpiew a! W iesz, że da
wniej zapalonym byłem m elomanem. Później dy
sonanse życia zraniły mnie do muzyki i ziewałem 
na Rossin m, a na W agnerze za tykałem  sobie 
nszy... Lecz gdy ona zaśpiewała, w rócił porzucony, 
wzgardzony świat najwyższej poezji ziem skiej i 
począłem szaleć za je j głosem. —  Szalałem  do 
wczoraj.

Jak i głos m iała?  U wszystkich prim adon 
od Adeliny P a tti  aż do... E lli Russel, czujne, wy
ćwiczone ucho twoje zasłyszy na samej wyżynie 
ekstazy ceś robionego, sztukę, szkołę. A ona? Ona 
śpiewała, jak  jej kazała natura, m ajestatyczna 
świata władczyni. Mój drogi, wszyscy w zapałach 
naszych i zachwytach wrócimy do natury ...

Z cichego m ieszkania mego, które wtedy 
tylko się ożywiało, gdy się O.uasimodo upił, nie 
wydalała się nigdy. Zresztą po co?,.. Było jej do
brze przy mnie, a m nie przy niej...

Jedno mnie tylko zawsze zastanaw iało, m ia

nowicie to instynktowe prawie przeczuwanie uspo
sobień moich. Wiesz, że jestem  dzieckiem stule
cia nerwowego. W szyscy jesteśm y jego dziećm i! 
Czasami na serce siada m i demon zrozp&czenia i 
miewam wtedy wzrok roziskrzony Manfreda, gdy 
lodoweom na M ontblankn deklamował swoje bóle. 
Nie mogę powiedzieć, jakobym w podobnym sta 
nie dnszy był bardzo przyjemny. W szyscy nie je 
steśm y w takich razach przyjem ni...

I  wiesz, co ona, moja jedyna, niezapomniana, 
robiła w chwilach takiego rozkiełznania się ner
wów ? Szła do kąta... D aję ci słowo, trwoźna, za
smucona, chroniła się przed moim wzrokiem i cze
kała, aż się z gromów i błyskawic uśm iechnie 
szeroki b łęk it ciszy i pogody.

W yznam prawdę, że mnie to nieraz dopro
wadzało do pasji. Cóż chcesz ? M iałem ci nieraz, 
by Jove, stosunki z kobietam i, które wobec mnie 
występowały w całej arm aturze gniewu. U nich 
był tem peram ent, a dla mnie była emocja.

Ale ta  moja mała, złocistowłosa i modrooka 
m istrzyni pięknych śpiewów piersiowych, działała 
nieraz na mnie jak  limoniada po szam panie...

Więc przywiązałem się do istoty bez krwi 
w żyłach, bez poezji zapałów i  bez retoryki obu
rzeń ?

Czemu ona gorącym oddechem nam iętności 
nie przyprowadza mnie do opam iętania?

Czemn nie robi m i aw antur ?
Czemn nie skacze mi do oczn ?
W takich paroksyzmach stawałem  się bru

talny. P ater p eccav i! Bywałem  po prostu wyzy
wający wobec tej n iew ysłow iere  delikatnej i nad 
wszelki wyraz skromnej istoty.

Np. roiłem sobie, że stoi przedem ną przed
stawicielka całej płci niewieściej. I  budziły się
wtedy przed podnieconą wyooraźnią moją kobiety

historji, które już w sarkofagach spoczęły i ko
biety własnych doświadczeń, które tylko urny po
zostawiały : po jednej stronie A rja, Kornelja, 
św. Cecylja, Fabjola, Agnieszka B ernaner, W ero
nika cylejska, a po drugiej M essalina, Lais, Dn- 
barry , Lenclos, Lear, a za tem i widziadłami w to
gach, w koronach cierniowych i w strojach m a
skaradowych, szły ideały niewieście, które mnie 
samemu róże i głogi słały  w życiu. I z tego ca
łego korowodu niewieściego w yrabiałem  sobie ty 
pową postać kobiety i pytałem  moją m ałą, czy 
się zgadza, czy je s t może jeszcze jaki snbtelny 
przez filozofów niedostrzeżony rys natnry  kobiecej..

A ona ?
M ilczała niezachwianie i chroniła się do kąta.
0  wybacz, niepojęta, te chwile szalone. Gdy 

burza m inęła, zawsze zbliżyłaś się do m nie... P a
trzyłem  wtedy w oczy twoje błękitne, głębokie i 
słuchałem  wtedy mnzyki tw ojjgo śpiewu, serde
cznej, roskosznej.

1 czy m yslisz, że wyszła kiedy z domn mo
jego? L ubiła św iatłe, wolność, powietrze, a jednak 
nie wychodziła. Czy sądzisz, że uczęszczała ni 
bale, do teatrów , na koncerta?  Cały karnawał 
m inął je j w ciszy pożycia domowego Czy zdaje 
ci się, że przepadała za wytworuemi toaletam i, 
że się stro iła  pstro, jaskraw o, jak  żona bogacza 
am erykańskiego M ackaya, aby wyglądała jak  ko
lib ry ?  Nie nosiła klejnotów żadnych, a chodziła 
zawsze w skromnej jedwabnej snkience barwy żół
te j. Lubię ten kolor...

Oto jes t, przyjacielu, ona, cała ona. S trac i
łem  ją  wczoraj na zawsze, na wieki.

Ja k ?
Posłuchaj. Ta tragedja jest w styln greckim . 

J e s t  prosta i bez kipiącej wiełkiemi zaw ikłaniam i 
akcji.

W yszedłem  wczoraj wieczorem na jedno 
z targowisk lite ra c k ic h , gdzie się na kram arską 
wagę sprzedaje i kupuje pracę umęczonych mó
zgów ludzkich. W racałem  w usposobieniu m gli- 
stem , m elancholijnem  i m yślałem  o niej... Zawsze 
tylko o n ie j?  Bo mi się sta ła  jnż potrzebą, nało
giem. Śpiew jej nspokajał i rozm arzał.

Gdy wchodziłem do mieszkania, u jrzałem  we 
drzwiach twarz mojego Qaasimoda. Była w wyso
kim stopnia podejrzaną. Sądziłem , że m iał znown 
atak  pesymizmu, który się u niego objaw iał n ie
pokonanym pociągiem do napojów wyskokowych 
Niesprawiedliwie sądziłem  ; w oczach Quasimoda 
z Mławy tlało przerażenie.

—  Panie ! ona... rzecze po chwili.
— Co ona? — zawołamm —  gdzie je s t?
— Nie ma jej...
—  Gdzie ona je s t?  kto ją  w ykradł?
— Ona, proszę pana, u m a r ła !
Tak, m y dear... nm arła.
Zmierzch zapadał rzneał cienie na jasne 

tapety gabinetn, do którego mnie lokaj wpro
wadził.

Zegar ścienny rozdrażniał mnie monotonnem 
swem biciem i rozdrażniało też m igotanie lam 
pionów, które na nlicy pozapalano, gdy Qnasi- 
modo wskazał mi w kącie przykryte gazetą  zwło
ki mojej m ałej, m o je j. tcanarzycy 1

Smutki mo|B rozpędzała,
Jedw abista i  powiewna...
Cicho zgasła moja m ała,
Prim adonna moja śpiewna I

O szlachetne panie, jeżeli k tóra z was po
siada jednę z niezliczonych je j sióstr lub kuzy
nek, niech raczy ją  ofiarować w żaln nieutulonem u.

Stb.
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bułgarskiej chłodnie coraz bardziej sojusz austro- 
niem iecki.

Świeżo co berlińska Russische Corresp., in 
spirowana przez am basadę rosyjską, zam ieściła 
artyku ł dowodzący, że powrotowi do serdecznych 
stosunków między Rosją a N iem cam i stoi na za
wadzie tylko sojusz austro-niem iecki, który o mało 
co nie sprowadził już zbrojnego stareia Niemców 
z caratem . Przeciw tym  wywodom, a w obronie 
sojnszn austro-niem ieckiego, wystąpiła gwałtownie 
K reug. Ztg., organ konserwatystów, lecz nie sły
szeliśm y, ażeby się niem i zgorszył był który z or
ganów, bardziej do ks. B ism arka zbliżonych.

Mniej pomyślne są ostatnie wiadomości o sta 
nie zdrowia F rydryka I I I . S tan jest zawsze g ro 
źny i nadziei wyzdrowienia nie ma. Oznaczenie 
dziś term inn katastrofy dokładne niemożliwe, ale 
chodzi o tygodnie lub miesiące. Że jednak  wia
domości złych przedwcześnie starać się będą nie

Naw et zmiany, które rajchstag  niem iecki po
czynił w prejekcie rządowym, w ynikają znowu nie 
z „szarych teo rji* , nie z jakiegoś teoretycznego 
uowatorstwa, ale mówiąc językiem  Getego, z ży
wego drzewa współczucia z bolam i i potrzebami 
społeczeństwa. N aw et te  zmiany m ają cel konser
watywny, dążą jeżeli nie do otrzym ania fakty 
cznego stanu rzeczy, to przynajm niej do takiego 
umiarkowania rewolucyjnych sił ekonomicznych,— 
wolnej konkurencji, wielkiego kapitału  i nmieję 
tnego podziału pracy —  ażeby zmiany ekonomi
czne, które leżą w naturze rzeczy, nastąpiły  z jak  
najm niejszym  w strząśnięciem  istniejących sto
sunków.

Obok dawnej kw estji stosunku gorzelni rol
niczych do przemysłowych, w której jak  widzie 
liśm y nowa ustaw a nic nie zm ieniła, zachowując 
w innej formie dawniejszy stosunek, — rajchstag  
niem iecki zajmował się przeważnie całkiem  inuą 
kw estją, to jest stosnnkiem  wielkiego kapitałn  dorozpuszczać, więc z dzienników tylko względną w  ,uw

nrawde dowiedzieć sie hedzia można. 8 4 | małego, -  olbrzym ich przedsiębiorstw  uzbrojo
nych całą potęgą kapitałn , um iejętności i s to su j

a
o

a
CS
A
C

■a
IS
*

<53• I—I
s

-1-3
©

£
JA

prawdę dowiedzieć się będzie można.
P ost doniosła, że d. 28. bm . „przechadzał 

s ię“ cesarz po raz  pierw szy po parku, lecz w ia
domość ta  zdaje się być tendencyjnie dobra, 
gdyż korespondent Frem denblattu  z B erlin a  za
pew nia w telegram ie z d. 29. bm ., że dopiero 
tego dn ia  w południe opuścił cesarz po raz 
pierw szy zam knięte kom naty G harlo tenbnrga i 
to nie „przechadzał się", ale  w yjeżdżał powozem. 
K orespondent tw ierdzi, że w idział chorego z b ar
dzo bliska i w ydał m n się bardziej zchorzałym , 
niż d. 11. bm ., w chwili przybycia do B erlina. 
Powóz by ł o tw arty , ale pomimo bardzo m iłego 
w iosennego pow ietrza, siedział cesarz w swym 
w ielkim  płaszczn z podniesionym  kołnierzem  fu 
trzanym . Obok cesarza siedziała  cesarzow a W i- 
k torja  w ciężkiej żałobie. W  następnym  powozie 
jech a li dr. M ackenzie i ad jn tan t cesarsk i B ró- 
sigke. O dtąd ma cesarz codziennie w yjeżdżać, 
ażeby się pokrzepić. P obyt cesarstw a w C harlo - 
ten b n rg u  m a potrw ać jeszcze 5 do 6 tygodni.
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Nowa ustawa gorzelniana
w świetle cyfr i faktów.

Napisał

S t a n is ła w  S z c z e p a n ó w  ski.
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(Ciąg dalszy).

Nowa ustawa niem iecka obok świeżo wpro
wadzonego wysokiego podatkn konsumcyjnego za
chowała z pewnemi zm ianam i dawniejszy podatek 
gorzelniany, z tą  jedyną różnicą, że dla gorzelni 
przemysłowych tj. nie połączonych z rolnictwem, 
zaprowadziła zam iast podatku zacierowego poda
tek od uzyskanego prodnktu. G rzelnie rolnicza 
zostały i nadal przy tym  sam ym  system ie zacie
rowym, z którym  się już od 65 lat zżyły; wolno im  
atoli przejść do podatkn od produktu, jeżeli to 
uznają za korzystne.

Podatek ten  od produktu, który dla gorzelni 
przemysłowych m iał zastąpić dawniejszy zacie
rowy, oznaczony został we wysokości 20 m arek 
od hek to litra . Z poprzednich ze3tawień już wi
dzieliśm y, że podatek zacierowy, który w prze
cięciu wynosił tylko około 14. m. od hek to litra  
dla gorzelni kartonowych, wypadał dla zbożowych 
na m niej więcej 21 m arek. Nowa skala dla go
rzelni przemysłowych odpowiada więc praw ie tej 
kwocie, którą gorzelnie zbożowe jnż i dawniej pła
ciły. Nowa ustaw a więc, w innej formie tylko 
uświęcała faktyczny stan rzeczy, zupełnie nie 
zm ieniając dawnego stosnnkn gorzelni kartonowych 
i zbożowych —  bo chociaż je s t ona o 1 m arkę 
niższą od dawniejszej faktycznej opłaty, to trzeba 
zanważyć, że postęp w um iejętności : rm eutacyj- 
cyjnej, przez podniesienie wydatności alkoholu, 
obniżył dla dobrze prowadzonych gorzelni karto
nowych podatek od hekto litra  z 14 m. na 13 m., 
tak  że w Niemczech i nadal gorzelnie kartoflowe 
będą m iały prem ie 7 m. czyli 4 ’/ t  złr. nad go
rzelniam i zbożowemi. W idzim y tu tę ciągłość i 
ten zdrowy konserwatyzm , to dążenie do zacho
wania istuiejącycb stosunków, które ua wzór An
g lii, tak  często cechuje ustawodawstwo pruskie, 
i który cechuje wszystkie kraje, w których nsta 
wodawBtwo je s t  wypływem sił i potrzeb społe
cznych, a nie m artw ym  płodem teoretyków lub 
biurokratów robiących przy zielonym stoliku i bez 
obliczenia skutków swe niedojrzałe eksperym enta ; pom 
na żywem ciele społeczeństwa, z którem  ich nie i część dawniejszych środków egzystencji. To też 
wiąże żadna wspólność nczuć, m yśli i interesów. | całe ustawodawstwo europejskie zajęte je s t od

ków światowych —  do przem ysłn niejako domo 
wego lub gospodarskiego.

Nie ma wątpliwości, że z wszystkich sił spo
łecznych, które nadają światu teraźniejszem u o- 
becny ksz ta łt i nstrój, najbardziej rewolncyjnemi 
są wielki kap ita ł dążący do coraz większej kon
centracji produkcji i um iejętność uzbrajająca no
we mi wynalazkam i teu kapitał w coraz t<> wię
kszą siłę. Zapewnie działanie obn sił ostatecznie 
je s t korzystne dla ludzkości, bo z tym  postępem 
człowiek coraz to bardziej ujarzm ia siły natnry, 
coraz to m niejszym  w ysiłkiem  zbiorowym potrafi 
zaspokoić swe potrzeby.

Ale pod wpływem tych sił rewolucyjnych, 
walka ekonomiczna, walka o byt, o wiele się stała 
straszniejszą i wym aga więcej ofiar od wojen no
woczesnych. Mamy konwencję genewską na ofiary 
wojny — ale nie m am y żadnej konwencji na z ła
godzenie strasznych skotków konkurencji ekono
micznej. O lbrzym . rozwój przędzalnictwa fabry
cznego w A nglii na początku tego wiekn, odebrał 
zarobek kilkudziesięciu milionom ludności żyjącej 

j z tkactw a na całym świecie i skazał ich na 
l śm ierć głodową. Przed paru laty  pewien chem ik 
J wynalazł sztuczny sposób wyrobu indigo ze smoły 

węglanej, — niech drugi chem ik trochę zmniejszy 
koszta fabrykacji, a kilka milionów chłopóz ben
galskich, dla których upraw a te j rośliny je s t głó
wnym środkiem zarobku, będzie pozbawionych 
środków otrzym ania.

Równocześnie z moim przybyciem do Anglii 
w r. 1867, zaczęła się rewolucja ekonomiczna, 
której skutki by ły  dotkliwsze dla rolnictwa euro
pejskiego od największej inw azji wojennej. Cała 
ludność pół milionowa wschodniej części Londynu 
pogrążoną była w największej nędzy, bo większa 
część warsztatów do budowy ©Krętów nad Tam izą 
zam kniętą została, i to bez nadziei lepszych cza
sów. Od czasn jak  w budowie okrętów zam iast 
drzewa zaczęto używać coraz więcej żelaza, Lon
dyn nie mógł wytrzymać konkurencji z Glasgow 
w Szkocji, gdzie żelazo i węgiel znajdują się tuż 
nad brzegiem  m orza, podczas gdy do Londynu 
trzoba je daleką drogą sprowadzać. Do budowy 
okrętów żelaznych to na całym świecie nie było 
drugiego m iejsea jak  Glasgow, gdzie cetnar blachy 
kosztuje 6 zł., cetnar kutego żelaza 5 złr., ce
tnar zelaza lanego 2 zł. 50 ct., a cetnar m etry
czny węgla 15 centów. To też zaczęto budować 
okręta nasamprzód żelazne, potem  stalowe i t!o na 
coraz większą skalę. Koszta transportu  oceaaowe- 
go coraz to się zm niejszały. Dziewicza obszary 
stanów zachodnich w północnej Am eryce by je 
szcze przez wiele la t pozostały nieobsiaue pszeni
cą, która od 1873 r. zaczęła zalewać targ i euro
pejskie, —  gdyby nie to obniżenie kosztów prze 
wozu morskiego. Skutki tej rewolncji ekonomi
cznej, której początki m iałem  sposobność osobiście 
obserwować, czuje też cała Enropa, a najbardziej 
sam a Anglia. Te okręta żelazne —  obniżając o 
25°/0 dochody właścicieli ziemskich, i wzniecając 
zarzewie przewrotów agraryjnych, —  bardziej od 
całej półwiekowej agitacji rewolucyjno dem okraty
cznej podcięły potęgę arystokracji angielskiej i 
podkopały podwaliny historycznego porządku rze- 
ozy w A nglii.

K ryzis ta  rolnicza powiększyła rotege wiel
kiego kapitałn , mało dotknęła wysoką arystokracją 
również posiadającą ulokowane kap ita ły , wyszia na 
korzyść wyrobnika lub drobnego chłopa otrzym u
jącego tańsze pożywienie, — ale najbardziej się 
dała we znaki średniej warstwie rolniczej — to 
je s t m niejszej szlachcie i zamożniejszym chło- 

warstwie, k tóra  po pros u straciła  większą

kilkunastu la t najrozm aitszem i usiłowaniami, aże
by kosztem całego społeczeństwa zm itygonać dla 
tych warstw skutki te j kryzis i dać im czas do 
wytworzenia sobie nowych źródeł dochodów. Cła 
ochronne od zboża we F rancji i w Niemczech, 
tak  nieracjonalne z punktu widzenia czysto eko
nomicznego, i tak  obciążające całość konsumentów 
na korzyść warstw społecznych, k tóre liczebnie 
tylko mniejszość narodu stanowią, mogą być uza
sadnione tylko z pnnktu widzenia zachowania 
istniejącego ustroju spółecznego, w którym  te w ar
stwy zagrożone w swej egzystencji daleko wa
żniejszą rolę odgrywają, jakby z prostego stosun
ku liczbowego wypływało.

Otóż rozwój gorzelni kapitalistycznych znowu 
najdotkliwiej mierzy właśnie w te same warstwy 
społeczne, które jnż najbardziej na kryzys ro ln i
czej ucierpiały, i którym  ustawodawstwa wszyst
kich krajów od tylu la t dorywczą pomoc przynoszą. 
Dlatego też celem wszystkich zmian w pierwotnym 
projekcie ustawy było użyczyć jak  najskuteczniejszej 
opieki gorzelniom chłopskim i szlacheckim, p rze
ciwko przewadze gorzelni wielkich panów i wiel 
kich kapitalistów .

Dawna ustawa niem iecka jakkolwiek korzy
stna dla gorzelń rolniczych w ogóle, nawet mniej 
była korzystną dla małych przedsiębiorstw od n- 
stawy austrjack iej, w' której były procentowe o- 
pusty 10% , 20%  i 25% . Pruska zaś ustawa d a 
wała opust %  jedynie gorzelniom niżej 10-'% hk . 
dziennego zacieru. Ponieważ jednak większe go
rzelnie uzyskiwały o wieie lepsze procenta alko
holu, to faktycznie pomimo tego opnstn m ałe go
rzelnie fak ty cz r!e więcej płaciły podatku od wiel j 
kich. Pan Theodor Laves (Schm oller’a Jahrbneh 
p. 1261) oblicza, że gorzelnie najm niejszej skali 
uzyskiwały tylko 6 %  alkoholu, podczas gdy sto- ' 
pniowo z większym rozm iarem  przedsiębiorstwa. 1 
procenta podnosiły się do 91/ 8°/0 uzyskanych w i 
najlepszych gorzelniach.

Na podstawie jego liczb stosunek wielkich j  
gorzelni do małych przedstawia się w następują 
cej tab lczce , w której jnż uwzględniono opust %  , 
podatku dla najm niejszej kategorji :
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od hektolitra  dla gorzelni najm niejszych, jak  widać 
z iiiisiępującej tabliczki : 

niżej 100 kkl. spirytusu rocznie płacą 12 m.
» 150 * „ „ , 1 4 ,

100 ,  dziennego zacieru „ 16 „
od 100-200 „ „ „ „ 18 „

ponad 200 ,  „ „ 20 ,
gorzelnie wyrąb, drożdże, wszystkie „ 20 ,

(C. d. u.)
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procent podatek
ilość dziennego alkoholu zacierowy

zacieru uzyskany od hkl.
niżej 10% hkl. 6 °/. 19 0 m.

od 10*/2—15 „ 7% “/° 17 50 „
15 -3 0  „ 8»/*•/• 15.0 „

„ 3 0 -1 0 0  „ 9%°/o 14 2 „
„ 1 0 0 -2 0 0  „ 9 %%, 13 8 „

nad 200 „ 9a/a*lo 15-5 „
W ynikała ztąd premia k ilka m arek dla go

rzelni największych, któraby się obrachowała pa 
jeszcze wyższą cyfrę, gdyby się co do wydatności 
gorzelni um iejętnie prowadzonych, przyjęło w y d a -1 
tność 91/ 2 10 i 1 1%  podana przez u. Jn linsza Wolfa. ' 

Wiemy, że nawet pod wpływem nstawodaw- j 
stwa anstrjackiego uwzględniającego w pewnej j 
m ierze drobne gorzelnie, liczba gorzelni zm niej- i 
szyła się w Galicji z 4700 w r. 1836. na 6Ó0 j 
obecnie. W Prusiech ta  przemiaua jeszcze o wielu | 
szybciej nastąpiła. Gorzelnie produkujące mniej i 
niż 1 bkl spirytusu dziennie, stanowiły w r. 1831. 
przeszło 52°/0 całej produkcji, a w roku 1885/6. 
tylko 5% .

Ale tak  samo jak  gorzelnie rolnicze średnich 
rozmiarów zjadły gorzelnie rolnicze drobne, tak 
gorzelnie rolnicze .wyrabiające po nad 10 hkl. 
dziennie zaczęły zjadać gorzelnie średnich roz- 
miarówj

Te średnie gorzelnie były właśnie gorzelnie 
znajdujące się w m ajątkach te j dem okracji sz la 
checkiej junkrów, która w północnych Niemczech 
tak  wielki wpływ wywiera. Dóbr rycersk ;ch jest. 
wprawdzie tyłku około 14.000, i tylko pewna 
liczba tychże, zaopatrzoną była w gorzelnie, ale 
niezawodnie npadek tych gorzelni odbił by sie na 
położenia m ajątkowym  całej warstwy „eines S tan -  
des welćher die m ilitarische L eistungsfa figkeit 
D eutschlands garan tirt."  J a k  zniszczymy ekono
micznie tę warstwę, to zkąd weźmiemy dla naszej 
arm ii tych niezrównanych oficerów, dla naszej ad- 
m inistrcji tych niezawisłych i wykształconych 
urzędników — zapytał się reichstag uiemiecki, i 
dla tego równocześnie z opnstami 10% , 2 0 %  i 
4 0 %  dla drobnych gorzelni rolniczych, nałożył 
poenale 2 i 4 m arek na gorzelnie wielkopańskie 
również rolnicze, ale zagrażające tej średniej wła
sności, k tórą reichstag się najbardziej chciał opie
kować.

W ynika ztąd dla gorzelni podlegających po
datkowi zacierowemu podłng nowej ustawy, nastę 
pująca skala opłat którą powtarzamy podłng p. 
Teodora Layes :

Ja k  jnż wytłumaczyliśmy, skala pru ka o i 
30 — 100 hk t. dziennego zaciern, zaznaczona oso
bnym drnkiem  w powyższej tabliczce, odpowiada 
mniej więcej gorzelniom rolniczym w ustawodaw
stwie anstrjackiem . Otóż z jednej strony udzielono 
takie opusty gorzelniom mniejszym, ażeby wy
równać dawniejszą niesprawiedliwość względem 
nich i zrównać je z gorzelniam i średnich roz
miarów — z drugiej strony nałożono taki dodat
kowy podatek na gorzelnie wielko-pańskie, że t-  
ostatn ie, pomimo lepszych procentów alkoholu 
które uzyskują, przecież uniszą opłacać od 1 m 
60 do 3 m. 20, to jest od 1 zł. do 2 zł. w ię c jj 
podatkn, aniżeli gorzelnie śre iu ich  rozmiarów.

Używając cyfr wydatności p. Jnlinsza Wolfa, 
wyższych blisko o jeden procent od cyfr p La- 
ver, zm niejszyłyby się absolutne cyfry podatku 
opłacanego o mniej więcej 1 m arkę, ale stosuue'- 
kategoryj gorzelnianych by s 'ę  nie zm ienił. Go
rzelnie od 30— 100 hkl. zacieru faktycznie opla 
cają tylko 13 m podatkn, ale podatek gorzelń1' 
większych także się redukuje w tym  samym 
stopniu.

D la  gorzeln i m niejszych od 10 hkl. d z ie n 
nej p rodukcji sp iry tusu  i  odpowiadającym  gorzel
niom  rolniczym  austrjackim  nowa ustaw a n ie
m iecka pozostaw ia wiec daw ną premię 7 marek  
wobec gorzelni zbożowych i przem ysłow ych , p ła 
cących 20 m arek, tylko z  jednej strony rozszerza  
tę sam ą prem ię na w szystkie drobne gorzelnie 
kartoflowe, a z  drugiej ochrania je  przeciwko  
konkurencji najw iększych gorzeln i rolniczych ta 
kich rozm iarów , zeby w A u s tr ji  n ie na leża ły  ju z  
zgoła dogorzelni rolniczych.

Ustawa więc niem iecka n ie tjlko  nie zm ie
nia stanu rze zy wytworzonego praktyką la t 65, 
ale owszem ot-cza go nowemi gw arancjam i trw a
łości.

Z an im  się z a p y ta m y , czem u  p io je k t  a m t r j a -
cki, ma;'ąc taki wzór przed sobą. z niego nieko
rzystni, tylko dąży do p rze .uo tn  zbpełnego istn ie
jących stosunków gouelnictw a, i wytwarza już 
uiewiedzieć po laz który, t a b n l a  r a s a .  na któ
rej mamy znowu, z odrzuceniem prac poprzednich 
geueracji, wykształcić całkiem  nowy typ gorzel- 
uictwa — trzeba jeszcze kilka słów powiedzieć o 
11’gacb, które reichstag niemiecki, wierny swej 
polityce, przyznał także m.iłyui gorzelniom zbo
żowym.

Wiemy już że gorzelniom kartofUwyin i rol
niczym zagrażają tylko wielkokapitalistyczne go
rzelnie zb.żowe. Drobne gorzelnie zbożowe nie 
posiadają żadnej d"n;osłośri w handlu światowym 
spirytusu. Są to m ałe zakłady wyrabiające jakieś 
specjalne wódki, sprzedawane drogo i w m .łych 
ilościach, lub też zakłady, które w Niemczech tak 
często pędzi sam właściciel tych staroniem ieckich 
domów zajezdnych, które w średnich i polndnio- 
pych Niemczech się jeszcze zachowaiy przed kon
kurencją nowożytnych kawiarni i restauracji.

Otóż utrzym ując skalę 20 m. o hektolitra 
ula gorzelni przemysłowych w yrąbujących ponad 
20 hkl. sp iry tusu  dziennie — jedynie niebezpie
cznych dla gorzelni rolniczych — ustawa niem e- 
cka pr.yzuaje dla gorzelni przemysłowych m niej
szych rozmiarów zuacze ulgi dochodzące do 8 m.
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Sejm iki relacyjne
w sprawie gorzelnianej.

O trzym ujem y nas tępujące pismo z prośbą o 
um ie sz cze n ie :

Z apraszam  pp. wyborców większej własności 
ua dzień 7. kw ietnia b. r. o godz. 4. popołudniu 
■io Złoczowa w lokaln Rady powiatowej.

S kw arzaw a d. 29 m a rc a  1888.
A p o lin a ry  J a w o rsk i , 

poseł złoczowski.

1 l
L w ów  dn ia  31. marca.

* P r z y  „ S w ię c o n e m .u —  Gratulować znów 
wyiada i wam, starzy, i wam, młodzi, bo w płomien
nych blaskach wiosny, wielkanocny dzień nadchodzi. 
Gratulować ! W gruncie rzeczy, gratulować nic tru 
dnego... Eh, mój B oże: „Tl- ziarnek piaskn w pu
szczy, ile kropel mieści morze ; - ile włosów skroń 
pokrywa, ilu gwiazd ua niebie świeci — tyle szczę
ś c i a . Wszak to unrn recytować nawet dzieoi.

Lecz na puste, I - c ' ua szumno gratulacje dziś 
j  nie pf.o-a : na ten obj-k t nazbyt tani trudno znalećć 

amatora.
Niech natomiast chęć serd czua, choć wyraża 

się najprościej —  trafi w samo tk liwa serce czytelni- 
j k a  j■ gomosci ! Chęć ta jeden cel m a  tylko, by we 
! wszystkiem było lepipj ; l, , naszego społeczeństwa la

da kropla nic pokrzepi. Z ludzką mocą nas przy- 
gm t ła  dzisiaj l.awet dłoń żywiołów woda, ogień... 
ach, ta  ręka, cięży na  nas jakby  ołów.

I uniosły wszystkie plany, wszystkie piękne o- 
bietniee : przyszłość wcale nie, ocieszna nam zagląda 
prost - w lico. Sami także nie bez winy, patrzeć mu- 
sim, jaa ucieka grunt z pod stóp nam, który zmyła 
przeciwności różnych rzeka

A więc hartu życzym, tobie kraju, — hartir i 
wytrwania ! Niech otucha w apatyczną bezmoo tobie 
wpaść zabrania Stawiaj śmiało jasne skronie, oo tam 
złość iywiołów, ludzi! Kiedyś tak jak Chrystus z gro
bu, twoje szczę cie się też zbudzi. Tylko nie szczędź 
żadnych Gudów, nie poddawaj się żałobie, i p a 
miętaj, że moc zbawcza ttw ić powinna w samym 
tobie...

Taką niosę gratulację — oby tylko się spełni
ła, — a w proch runie wówczas każda nienawistna 
dla nas siła... By zaś zamknąć czerni realuem teu 
świąteczny apel krótki, życzę jeszcze tobie kraju, byś 
się nie dał puncto  wódki!

* P o w o d z ie . Z dopływów Wisły w Kongresówce
ciągle nadchodzą alarmujące wiadomości. Wszystkie 
rzeki większe i mniejsze, na całych swych przestrze
niach wylały ua znaczną szerokość.

W Tokaju Cisa ciągle jeszcze wzbiera. Położenie 
staje się ad wszelki wvraz krytyczne. Między mia 
a.kaiK-ami zapanowała okropna nędza.“R6wniel TP5rO» 
pod Bekesem dotąd nie opada ; a CiBa pod Szegedy- 
nem ciągle przybiera i to tak gwałtownie, te  na 
wczoraj spodziewano się katastrofy. Czy nie ominęła 
ona tego miasta, dowiemy się prawdopodobnie dnia 
dzisiejszego.

Z Berlina nadchodzą wieści o coraz nowych i 
coraz silniejszych wylewach. W Langendorfie utonęło 
skutkiem powodzi 35 ludzi, w Boitzenburgu zaś 10. 
W Kassel i w Fulda przybór wód coraz gwałtowniej
szy W okolicy Hamburga powódź zajęła już obszar 
25 mil. kwadratowych, pozbawiając życia przeszło 30 
lndzi. Szkody obliczają na miliony.

Z Grucu donoszą: Trofniach w Górnej Styrji 
stoi od dwóch dni pod wodą. W dolinie Gaił spotkał 
ten sam los osadę Yordernberg, zasypany niedawno 
przez lawiny. Również Wachsenberg i MiLstadt są 
zalane.

* W u ro c z y s to ś c i  r e s u r c k c y jn e j ,  która się 
odbędzie dziś w archikatedrze obrz. łac. o godzinie 6 
wieczór, wezmą udział trzy bataljony piesze, a mia
nowicie : bataljon pułku nr. 9 z kapelą i sztaniarein, 
oraz po bataljonie pułków nr. 15 i 95. Salwy będzie 
dawał bataljon pułku nr. 9 i muiyka tegoż pułku 
będzie grała. Komendę objął podpułkownik Groller. 
Defilada wojsk odbędzie się przed namiestnictwem.
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P I O T R A .  L O T I .
(Przekład z francuikiego).

(Ciąg dalszy).

II.
Mieszka w Paim pol gruba jejm ość, nazwana 

panią T resso leu r; u trzym uje ona przy ulicy por
towej znaną dobrze wszystkim  Islandczykom szyn- 
kowuię, gdzie kapitanowie i w łaściciele statków 
przychodzą zaciągać majtków i wybierać najsil
niejszych, pijąc wspólnie z nim i.

Ta pani Tressoleur, niegdyś piękność, dziś 
jeszcze żwawa i krotochwilna z rybakam i, ma już 
jednak  wąsy, kwadratowe męskie ram iona i ostrą 
na każde zawołanie odpowiedź. Is tn a  przeknuka, 
w wielkim białym  czepcn, z k tó ry m , bądź co 
bądź , żadna Bretonka nie rozstaje się nigdy. 
W  głowie jej imiona wszystkich m arynarzy, z ca
łej okolicy, są wypisane jakby na osobnym re 
gestrze ; zna doskonale złych i dobrych, wie, co 
który w art i wiele zarabia.

Pewnego dnia God, wezwana przez nią do 
roboty sukni, siedziała, szyjąc w osobnym poko
iku, przyległym  do izby szynkownianej...

Do owej pani T ressoleur wchodzi się przez 
drzwi, osadzone w grubych odrzwiach z granitn, 
według starego sposobu budowania, a że w nlicy 
prawie zawsze panują przeciągi, powodowane mor
skim  w iatrem , więc goście wchodzący do szynko- 
wni wpadają nagle do izby, jakby wyrzuceni przez 
falę. izba  je s t niska i głęboka, pomalowana bia- 
łem  wapnem i ozdobiona zło tem i ram am i, w któ
rych wiszą sztychy, wyobrażające s ta tk i, sławniej
sze porty lub głośne rozbicia okrętów. W  rogu 
Madonna z fajansu stoi na kolum nie, przystrojo
nej wieńcami ze sztucznych kwiatów.

Te stare  mury odbijały nieraz donośne śpie
wy majtków, nieraz słyszały żarty  grnbe i dzikie,

od najdawniejszych czasów, od burzliwej epoki 
korsarzy, aż do tych Islandczyków dni obecnych, 
mało się różniących od swych p rzodków. Ta się 

; rozstrzygały ich lo sy : przyszłość całą układano
j przy tym  dębowym stole, w wolnej chwili m ię

dzy wytrzeźwieniem , a upiciem.
God, szyjąc ciągle ową suknię, przysłuchi

wała się z uwagą dochodzącej ją  przez cienkie 
przepierzenie rozmowie o sprawach islandzkich, 
między gospodynią, a dwoma dymisyonowanymi 
m arynarzam i. Starzy rozprawiali o pewnym pię
knym, nowo zbudowanym statku, który wkrótce 
m iał być spuszczony na morze.

— Niepodobna jednak, aby ta „Leopołdyna" 
wystroiła się już ua przyszłą kampanię.

■— Ależ owszem! —  odparła gospodyni — z pe- 
1 wnością wystroi s i ę ! Toż wam mówię, że wczoraj 

j. ż dostała załogę: wszyscy z „Maryi* kapitana 
Luerm enra, która ma pójść ua sprzedaż i roz- 

ib ió rk ę ; pięć takich „młodych osób* zaciągnęło 
j się w mojej obecności. Tu na tym stole, mojem 
| piórem, podpisali umowę. Tak, na honor 1 a wszy

stko piękne ch łopcy : Lanmec, Tugdal, Caroff, 
Ywon Duff, syn K era z T reguier i wielki Yann 
Gaos z Pors-E ven , który sam jeden stanie za 
trz e c h !

„L eopoldyna!. . “ To zaledwie dosłyszane 
im ię sta tku , który m iał powieść Yanna, utkwiło 
w pamięci God, jakby wyryte w mózgu niezatar- 
te mi zgłoskami.

W ieczorem , gdy wróciła do Plonbazlanek i 
zasiadła do roboty przy bladem  świetle swej ma
łej lam pki, czuła ciągle w swej głowie wirujące 
to jedno siowo, którego sam dźwięk robił jej w ra
żenie czegoś niezm iernie sm utnego. Im iona osób, 
jak  i imiona statków, m ają swój właściwy chara
kter, swoje znaczenie. Ta „Leopoldyna*, nazwa nowa 
i nigdy tu  dotąd nieużywana, ścigała ją  z jasim ś 
nienaturalnym  uporem, z natręctwom  prawie zło- 
wrogiem. N ie, ona przygotowana była na to, że 
Yann odpłynie na „M arji", którą znała, bo była  
kiedyś na je j pokładzie, którą opiekowała się św. 
Dziewica i przez tyle la t broniła podczas długich 
i niebezpiecznych podróży. I  oto znów nieprzew i
dziana zm iana; ta  „Leopoldyna" powiększała jej 
trwogę.

Ale w końcu powiedziała sobie, że to nie 
może ją  obchodzić, że wszystko, co go dotyczy,

powinno b^ć d la niej obojętnem . I w istocie, czyż 
to dla niej nie było wszystko jedno, izy był ou 
tn ,  czy gdzie indziej, czy na s ta tku  tym  lnb o- 
wym, czy odjeżdża! lub w ra ca ł?  C'.yż będzie i ie  
czuła m nie j  lnb  więcej nieszczęśliwą, gdy o d p ły 
nie on do L la n d j i ,  gdy ciepłe lato powróci do chat 
opuszczonych i kobiet samotnych, lnb  gdy zacznie 
się nowa jesień  i sprowadzi do domów rybaków i 
ich s ta tk i  ? To wszystko było dla niej obojętDeca 
i an i radości,  ani nadziei żadnej wlewać w jej 
serce nie mogło. Nib było juz żadnego mi-dzy 
niemi węzła, żadnej przyczyny zbliżenia; toć ou 
już  naw et i o biednym  S y lw estrze  zapomniał. 
T rzeba  sobie było już raz powiedzieć, że w tem 
jedynem  m arzeniu  je j  życia wszystko już  skończo
ne! Powinna zapomnieć o Yannie i o wszystkiem, 
co miało styczność z jego is tn ien iem , naw et o tej 
Is land j i ,  k tó ra  z jego powodu m ia ła  dla niej do 
tąd  ja k iś  urok bolesny,

Z rozrzewnieniem  patrzy ła  na  biedną uśpio
ną s ta ruszkę ,  k tórej ona te raz  potrzebna jeszcze, 
k tó ra  je d n ak  nie pociągnie dłngo. A wtedy, po co 
żyć, dla kogo p racow ać? Po cóż to w s z y s tk o ? . .

Na dworze podniósł się znowu Wiatr zacho
dni, a sm utne  jego wycie mieszało  się z odgłosem 
ściekającej z ryn ien  wody, dźwięczącej spokojuie 
i lekko, ja k  dzwonki grzechotki dziecka. I po je j  
twarzy popłynęły  także łzy, łzy sieroctw a i opu
szczenia; płynęły  zwolna, a pozostawiając nstom 
gorycz jakowąś, spadały  cicho ną robotę, jak  te 
deszcze le tn ie ,  k tórych nie pędzi żaden powiew 
wiatrn, a które przecież z przepełnionych chm nr 
spadają  nag le  dnżemi i c iężkiem i kroplam i. Oczy 
je j  zaćm iły  się i b iedaczka, czując się złamaną, 
p rzerażoną wobec rozpościerającej się przed oczy
m a je j  duszy próżni bezm ierne j życia, złożyła 
obszerny s tan ik  pani T resso leu r  i próbowała 
zasnąć.

D rżała ,  j a k  lis tek, w »wojem p ięknem  pa- 
n ieńskiem  łóżeczka; z każdym  dniem  stawało się 
ono wilgotniejsze i zimniejsze, ja k  wszystko zre 
sztą w tej biednej chacie. Młodość dz iew cz ęc a  
wzięła jjędjnak g ó r ę ; pomimo płaczu, zasnęła 
wkróitce.

III.
Ubiegło jeszcze k ilka  sm utnych i ponurych 

tygodni, aż wreszcie zaw ita ł lu ty ,  przynosząc w ca
le ładną  i c iep łą  pogodę.

Dla Yanna rok był dubry. W ychodził wła
śnie od właściciela statkn, gdzie mu oddano przy- 
p a ^ ą c ą  na niego część z połowu : 1.500 franków, 
które we Je  zwyczaju przyjętego w rodzinie, spie
szył oddać matce.

W pobliżu Ploubazlauek spostrzegł na dro
dze zbiegowisko, jakaś staruszka wymachiwała 
kijem, otoczona zgrają śmiej cych się m alców . 
Babka M oan!... Poczciwa łubka Moan, którą iak 
uwielbiał Sylwester, stała s-ię teraz jedną z tych 
zidjociałych staruszek, które bywają pośmiewi
skiem la lzkierp !... Serce mu się ścisnęło ua ten 
wido^.

Żaki z PL ubazlanek zabili jej kota, za co 
e złością i rozpaczą wygrażała iin kijem.

— O ! gdj by on był tu ta j, mój b ie iny  chło
piec, nie odważylibyście - ę na to, szkaradne 
łotry !...

Musiała upaść, goniąc za nimi, bo chustka z 
jej głowy zsunęła s e na bok i całe ubranie po
walane było błot* lu ; oni posądzali ją. że była 
pijana (jak się to /resztą  często larza uieszpzę- 
śliwyun starcom w J r fi1 a u i) . Yaun wiedział, że to 
uiepraw la, że ta popzciyya Rabina nie pija nic, 
prócz wody,

— Jak wam nie wstyd ? — krzyknął na mal
ców ostrym głosem, mocno rozgniewany.

Cała zgraja z przestrachem  i zawstydzeniem 
rozbiegła się w jednej chwili.

G o i, która właśnie wracała z Paim pol, nio
sąc robotę, spostrzegła to zdaleka i poznała bab
kę. Przerażona, biegła szybko, chcąc się dowie
dzieć, co się stąło, co jej zrębie mogli, ą widząc 
zabitego kota, zrozum iała wszystko.

P o ln iosła  wzrok na Yanna, który też nie 
odwrócił oczów ; tym razein nie myśleli nciekać 
od siebie, zam m ienieni oboje i zmieszani tern na- 
głem  zbliżeniem, patrzyli na siebie bez niena- 
w;ś c i ; wepóląa litość i opieka złagodziła ich u- 
czircia.

Dawno jnż te szkolne żaki powzięły złość 
do płśiinego Maciusia za to, że m iał czai lą m ord
kę i miuę złośliwego djąbełka, cbociaź , przypa
trzy w-zy mn się bl.żej, łatwo by ło  poznać, fre to 
poczciwy i spokojny kocina. Zabili go kam ienia
mi, a biedna stara, mrucząc pod nosem pogróżki, 
wzruszona i drżąca, zabierała się do odejścia, nio
sąc swego nieżywego kota za ogon, jak  królika.

— Ach ! mój biedny chłopiec, mój biedny 
chłopiec... gdyby on żył jeszcze, nie ośmielonoby 
się zrobić tego, o nie, z pew nością!..

Coś, niby wielka łza, stoczyło się po jej po- 
marszczouyoh policzkach, a ręce o gruoych, nie
bieskich iyłacb, drżały.

G xi poprawiła je j chustkę na głowie, s ta r a 
jąc sie uspokoić slodkiem i i pieszczotliwemi słowy,

Yaun był oburzony : czyż to możebne, żeby 
dzieci były do tego stopnia okrutne 1 Czyż mogły 
w yrząlzić taką krzywdę biednej, starej kobieci
nie 1 I j^mn łzy cisnęły się niem al do oczów. Nie
0 kota, rozumie się! Młodzi ludzie, z jego natu
rą, lubiąc nawet zw ie rz ttt. nie rozczulają się nad 
nimi, a h  serce mn sie krajało na widok tej zdzie
cinniałej babiny, i-Jaczacej na-1 swoim koW n. 
Myślał o S l-vestrze, który ją  tak  kochał, o stra- 
sznem cierpieniu, jakieby mu sprawiła sama myśl, 
że skończy o o a kiedyś w n-d-y  i pośmiewiska.

Tymczasem God tłum aczyła się, jako te ra 
źniejsza jej ode kuuka :

— M (fiąła chyba u >aść, że się tak zabło
ciła — mó.vi'a 7. cichą — wprawdzie suknia jej 
jest dość siarą, g lyż ą e jesteśm y bogate, panie 
Ya mie. ale wczoraj ją ua: raw iłam  i dzisiaj jeszcze 
orzed mojem wyjściem była czysta i porządna.

To prost,e usprawiedliwienie wzrnszyło go 
wiecej, niż wszelkie ubolewania i łzy nawet. Pa
trzy ł na nią długą chwilę, a potem szli jedno 
obok drugyngo, zdążając ku chacie M ianów. God 
była ziwsze k l n ą ,  w iedzkł o teuą dobrze; ale 
teraz wydawała mu sję stokroć ładniejszą w tej 
biedzie i opuszczenia. Przybyło jej jak ie jś  sm u
tnej pow agi, siwe oczy miały wyraz w ielkkgo 
spokoju, a uuirao to zdawały się przenikać do 
głębi duszy; kibić jej, zaok-ągjw ęzy sję, zyskała 
także. Kończyła la t dwadzieścia trzy . piękn >śc 
jej zat«m była w pełni rozkwitu. A przytem  wy
glądała teraz na prawdziwą córkę rybaka, a prze
cież pomimo, że czarna suknia bez żadnej ozdoby
1 skr muy czapeczek nie podnosiły jej wdzięków, 
w całej swej postacie  m iała coś pańskiego, z czego 
nie możua było zrobić je j zarzutu. Oprócz s ta n i
ka, lepięj dopasowanego i uwydatniającego k sz ta łty  
je j zręcznej kibici, pozornie nie różniła się niczem  
od innych dziewcząt... Różnica ta  leżała chyba 
w jej głosie spokojnym i w je j spojrzenin.

C. d. u.
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* Z P o z n a n ia .  (Powodzie.) Okropna klęska, ja 
ka dotknęła Poznańskie, dotąd nie jest na ukończe
niu. Oto, jak opiewają ostatnie o niej wiadomości:

Warta nietylko nie opada, lecz owszem ciągle 
jeszcze, wzbiera.

Garbarami płynie woda bystrym prądem, tak, 
że przejeżdżając wozem obawiać się można, aby prąd 
wozu nie porwał. Prócz wymienionych wczoraj części 
zalała dziś woda ulicę Strzelecką od Ogrodowej aż 
ku przejściu na Eybaki i prawie cały Zielony Ogród. 
Ulica Dominikańska jest także zalana, tak, że woda 
wtargnęła już do kościoła i doszła do pierwszego 
stopnia wielkiego ołtarza, a w kaplicy Ogrojca zar
wała się posadzka ; do sklepów wpływa woda ogro
mnym pędem. W ulicy Butelskiej dochodzi woda po 
za ulicę Ślusarską, a na Wodnej po za dom Hartwi- 
ga ; na ulicy Szerokiej dochodzi woda prawie do uli- 
ey Szewskiej.

Najgorsze położenie rodzin , które pozostały 
w mieszkaniach piątrowych. Na Chwaliszewie powo
zem do nich zboczyć nie można dla głębi, a łódź 
nie przejedzie, gdzie prąd mocny przez boczną pędzi 
uliczkę. Mnóstwo kobiet zgłodniałych wyciąga ręce o 
chleb, nie mogąc iść po niego do kuchni ludowej. 
Na Wieżowej ulicy prąd mniejszy. Tylko łodzi tu ma
ło. Widzieliśmy żołnierzy przewożących na czółnach 
sprzęty z potopionych domów. Na Zagórzu głód także 
wielki. Kuchnię ludową ofiarowała się tam urządzić 
przełożona Dyakonisek, która tam ma zakład, byleby 
dostarczano jej żywności. Dostarczeniem chleba do 
domów muszą się zająć młodzi ludzie, jak to już 
uczynili dziś dr. Bogdan Wieherkiewiez i p. Toma
szewski.

Przed wielką śluzą stoi zator ; pomiędzy krami 
widać rozmaite części mostów, chałup, taczek, a na
wet budę dla psa —  snać porobiła woda w dolnych 
częściach znaczne spustoszenia. Żołnierze torują, o ile 
się da, krom drogę po za śluzę. Na ulicy Bydgoskiej 
zalała już woda część pomiędzy akcyzą a szpitalem. 
Ostrówek, ulica Filipińska, nawet dr ga W łowa po
między bramą Warszawską a Kaliską zalana, tak, że 
komunikacja odbywa się na samych wałach.

Wczoraj wieczorem gazownia nie funkcjonowała, 
tak, że wszędzie w Bkladach, restauracjach itd. po
wrócić musiano do starodawnego oświetlenia za po
mocą świec. Na ulicach panowała egipska ciemność, 
dopiero powoli pozapalano w latarniach świece, któ
rych światło, wobec zwykłego gazowego, nie wielką 
rozjaśniało przestrzeń.

* M ia n o w a n ia . Rada szkolna krajowa zamiano
wała tymczasowego nauczyciela, Augustyna Połom
skiego, w Witkowicach, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Witkowicach.

* W a ln e  z g ro m a d z e n ie  lwowskiego oddziału 
towarzystwa pedagogicznego odbyło się wczoraj po po
łudniu pod przewodnictwem inspektora p. Józefa Ke- 
rekjarty, w zastępstwie prezesa dr. G. Roszkowskie
go. Z odczytanego przez p. H. Gałeckiego sprawo
zdania z czynności zarządu w czasie od 1. listopada 
rz. do dnia wezorajszego, dowiedzieliśmy się, że no
wy zarząd opracowanie i wydanie słownika rusko- 
polskiego i polsko-ruskiego poruczył do załatwienia 
osobnej kom isji; urządził dwa towarzyskie zebrania 
w kasynie miejskiem dla członków towarzystwa; w ce
lu powiększenia funduszów na rzecz burs, utrzymywa
nych przez towarzystwo, urządził d. 5. lutego wieczo
rek, który przyniósł 186 zł. dochodu, a nadto 6 od
czytów naukowych za mierną opłatą dla Bzerszej pu
bliczności, odczyty te urządzone staraniem dr. Roszkow
skiego miały znaczne powodzenie, za co zarząd skła
da podziękowanie swemu prezesowi. Co do odebrania 
zaległych u członków długów porozumiał się p. Kere- 
kjarto z adwokatem dr. Maksem, a nadto uprasza za
rząd ktPegów, ażeby jak najrychlej uiścili się z dłu
gów zaciągniętych w towarzystwie. Wniosek nauczy- 
oieli lwowskiego okręgu zamiejskiego, aż<bv pp. po
słom na sejm krajowy złożyć podziękowanie za zaję
cie się polepszeniem doli nauczycieli szkół ludowych, 
odesłał zarząd oddziałowy do głównego zarządu tow. 
pedag., wreszcie udzielił zarząd członkom potrzebują
cy w doraźnego wsparcia 30 zł. Sprawozdanie powyż- 
sz^przyjęło zgromadzenie do wiadomości równie jak 
sprawozdanie co do stanu biblioteki, która liczy 
1130 dzieł w 1150 tomach i prenumeruje 
dwa czasopisma, tudzież sprawozdanie co do stanu ka
sy, który wykazuje następujące rezu lta ty : Na zali
czkach do dnia 29. bm. było 796 zł., a w kasie go
tówką 235 zł. Przez powstanie z miejsc uczcili człon
kowie zebrania pamięć gorliwego pracownika na ni
wie oświaty śp. Romualda Starkla, poczem p. Opałek 
miał odczyt „O początkach nauczania".

* D a r .  Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu
ły gminie Ruda w powiecie kamioneckim, na budowę 
cerkwi, zapomogę w kwocie 100 zł.

* P o ż a r .  Wiadomość o pożarze Skolego, podaną 
przez nas wczoraj w depeszy uzupełniamy świeżemi 
szczegółami. Z jakiego powodu poiar wybuchł, nie 
wiadomo. Ogień, podsycany wiatrem, z błyskawiczną 
rozszerzał się szybkością i w krótkim czasie objął 
większą c?ęść miasteczka. Przeszło 120 domów zgo
rzało do szczętu. Tylko nadzwyczajnym wysiłkom od
nośnych urzędników zawdzięczać należy, że ocalała 
kasa urzędu podatkowego i listy wartościowe znajdu
jące się na poczcie.

Nie obeszło się także bez ofiary z życia lu
dzkiego. W płomieniach znalazły śmierć jedna ko
bieta i jedno dziecko. Mieszkańcy uciekali przed roz
hukanym żywiołem, ratując tyl1̂  e, bo na rato
wanie mienia nie było czasu.

Na miejsce katastrofy przybył pierwszy właści
ciel Demni, Schmidt, z strażą pożarną. P. Schmidt 
ofiarował na pierwsze zaopatrzenie pogorzelców 500 
złotych.

Z inicjatyw y Btarosty stryjskiego zaw iązał się 
zaraz po pożarze kom itet ratunkow y i z uznan ia  go
dną energ ią  p rzys tąp ił do dzieła.

Prezydjum namiestnictwa, w odpowiedź na do
niesienie o pożarze, wysłało jako doraźny zasiłek 250 
zł,, Wydział krajowy zaś 200 zł.

* C e re m o n ia  u m y w a n ia  n ó g , daw nem i t r a 
dycjam i uśw ięcona, sd b y ła  się w w ielki czw artek w 
Bali cerem onjalnej w iedeńssiego b u rgu . P rzed  rozpo- 
ozęciem tego ol rzędu odpraw iono w kościele A ugusty
nów naDożeństwo, n a  którem  zgrom adził s.ę  cały 
dw ór cesarsk i i w iele osób z miejscowej arystokracji. 
Po  nabożeństw ie o 1/ i l 2  w po łudnie wprowadzono 
do „sa li cerem onialnej" 12 zgrzybiałych starców , 
ub ran y ch  w daw ny strój niem iecki, a  t^dy cały  dw ór, 
genera lie ja  i duehow ieństwo zajęli już sw e m iejsca, 
d a ł m istrz cerem onii, h r. H unyady znak, że cesarz 
nadchodzi. Jakoż po chw ili poprzedzony przez człon
ków dynastji pojaw ił się m onarcha i gdy kapelan  
nadw orny  odczytyw ał stosowną modlitwę, pr: s tąp ił 
do um yw ania  nóg owym dw unastu  starcom . Poczem 
proboszcz b u rg u  dr. H ausw irth  obdarzy ł każdego z 
n ich  w oreczkiem zaw ierającym  30  sztuk srebrnej nn 
nety  i starcy  opuścili sa 'e , a  po n ich dwór u su n ą ł 
się w  dalsze apartam en ta .

* S p ó łk a  m le c z a r s k a . Walne zgromadzenie 
członków zawiązującej się spółki mleczarskiej uchwa
liło d. 3 b. m. zwołać w jak najkrótszym czasie po- 
newne zgromadzenie uczestników Spółki, w celu osta
tecznego uchwalenia kilkakrotnie już poprawianego 
statutu i stf nowczego ukonstytuowania się Spółki. 
Dla wprowadzenia w życie „Mleczarni Związkowej" 
we wrześniu lub październiku r. b., muszą być przy
gotowawcze czynności już teraz przedsięwzięte. Przy

stępujący tedy do Spółki członkowie zostaną zaraz po 
jej ukonstytuowaniu się wezwani do złożenia prócz 
wpisowego, także 10 prc. od subskrybowanych udzia
łów. Liczne wpisy udziałów w ostatnich czasach, nie 
do zwalają wątpić, że Spółka mleczarska wejdzie w ży
cie. Komitet wykonawczy, złożony z pp. Jana Braje- 
ra, Tadeusza hr. Dzieduszyckiego, K. Pankowskiego, 
W. Bischofa i Adama Konopki, uprasza tych, którzy 
do Spółki przystąpić pragną, aby zechcieli przybyć 
na waine zgromadzenie, które odbędzie się dnia 4 
kwietnia o godzinie 10 z rana w sali komitetu gal. 
Towarzystwa gospodarskiego we I  wowie, przy ulicy 
Ossolińskich nr. 15. Po ukonstytuowaniu się Spółki, 
lista uczestników zostanie zamkniętą Na tern zgroma
dzeniu przyjdą pod obrady : Projekt statutu dla „Spół
ki mleczarskiej" stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką i projekt regulaminu tyczącego 
się dostawy mleka przez producentów.

* K o n k u rs  rozpisano celem obsadzenia posady 
budowniczego miejskiege w Wadowicach z roczną 
płacą 600 zł. z pozostawieniem wolnego czasu od 
czynności miejskich do własnej dyspozycji, rozpisuje 
się niuiejszem konkurs do 15. maja 1888. Posada 
ta nadaną zostanie prowizorycznie. Po roku nienagan 
nego pełnienia obowiązków służbowych nastąpić może 
stabilizacja. Prośby wnosić należy do urzędu miej
skiego w Wadowicach. Przeoewszystkiem uwzględnie
ni zostaną kompetenci, którzy się wykażą świadectwa
mi edbytyeh szkół politechnieznyeh.

Bocheńska rada szkolna okręgowa ogłasza kon
kurs na następujące posady nauczycielskie : I. W po
wiecie Bocheńskim : 1. w Bochni w 5eio klasowej 
szkole pospolitej żeńskiej na posadę starszej nauczy
cielki z pła--ą 500 zł. 2. w dwuklasewych szkołaeh 
ludewyeh w Łapanowie i w Niegowicy na posadę 
drugiego nauczyciela z płacą po 300 zł. 3. w 1-kla- 
sowej szkole ludowej w Rajbrocie z płacą 400 zł. i 
welnem pomieszkaniem. 4. w jednoklasowych szkołach 
ludowych w Grobli i w Kobylu na posadę nauczy
ciela z płacą po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.
5. w jednoklasowej szkole filialnej w Gawłowie sta
rym z płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.
6. w dwuklasowej szkole etatowej w Mikluszowicach 
na posadę młodszego nauczyciela z roczną płacą 
200 zł.

II. w powiecie Brzeskim : 1. w jednoklasowych 
szkołach etatowych w Filipowicach, w Gosprzydowie, 
w Jasieniu i w Maszkieńcach z płacą po 300 zł i 
wolnem pomieszkaniem. 2. w 4. klasowej szkole eta
towej w Zakliczynie nad Dunajcem dwie posady nau- 
ezycieli z płacą roczną pe 300 zł. 3. w 4. klasowej 
szkole etatowej w Brzesku na posadę młodszego na
uczyciela z płacą 270 zł. i wolnem pomieszkaniem. 
4. w 3. klasowych szkołach etatowych, a mianowicie 
w Borzęcinie dwie posady nauczycielskie z płacą po 
240 zł. 5. w dwuklasowej szkole etatowej w łado
wnikach podgórnych posada nauczycielska z płacą 
240 zł. 6. w dwnklasowych szkołach ludowych 
w Czchowie, w Okocimie i w Radłowie posada nau
czycielska z roczną płacą po 200 zł. 7. w jednokla
sowych szkołach filialnych w Łoponiu i w Złotej po
sada nanczycielska z roczną płacą pe 250 zł. i wol
nem pomieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki nbiegający się o je- 
dnę z tych posad, winni wnieść swe podania nale
życie udokumentowane i zaopatrzone wykazem służ
bowym najdalej do 15. maja 1888.

* W y u a d k i. Policja lwowska wyśledziła onegdaj 
u znanego ukrywacza kradzionych rzeczy, Icka Sigla, 
na Zniesieniu suknie, pochodzące z kradzieży, doko
nanych przed kilku miesiącami, przez włamanie się 
do sklepów pp. Wojciechowskiego i Frankowskiego, 
przez Marjana i Albina Bodaszewskieh, których wraz 
s innymi złoczyńcami odstawiono przed tygodniem do 
sądu kryminalnego. Wczoraj wieczór przytrzymano tu 
znanego handlarza dusz, który wywozi za granicę 
dziewczęta do domów rozpusty; przytrzymano go 
w chwili, w której nakłaniał służącą. Pepi A. do 
wyjazdn. Złoczyńcę oddano do sądn karnego.

Szczepan Neuwerth, posprzeczawszy się wczoraj 
z Józefem Iwanowskim, rzeźnikiem, zadał mu ciężką 
ranę w rękę. Awantura ta odbyła się na placu Ber
nardyńskim i przyb-ała ogromne rozmiary, gdyż po 
stronie obu walczących ugrupowały się liczne zastępy 
przyjaciół, którzy w wale: brali czynny udział. Do
piero policja położyła tamę dalszym ekscesom.

Dorożkarz nr. 220 przejechał wczoraj na ulicy 
Żółk ewskiej Maurycego Rosenberga, któremu koła po
wozu uszkodziły znacznie nogę.

Do sklepu Rubina W einrela przy placu Gołu- 
chowskich liczba 12 wpadli wczoraj Jakób Kaufmann 
i tegoż ojciec Nuchiin, którzy po krótkiej sprzeczce 
z Weinrebem pobili go, a nadto jeden z nich ukąs 
go w rękę.

* R ó że  ja k o  o c h ro n a  p rz e c iw  zasp o m . Nie
figiel to, jak ty  w pierwszej chwili sądzić mo i>a, 
lecz owszem projekt zupełnie poważny i racjonalny, 
który róż każe używać dla ochrony przeciw z3spom 
śnieżnym. Skonstatowano mianowicie, że wyborną 
tarczą przeciwko zawiejom są żywopłoty z krzewów 
różanych. Na wniosek p. A. Tehera z Paulis tbok Wer- 
szecu otoczono takim żywopłotem na próbę 2.000 
metrów toru na linii Werszec-Moranica. Użyto mia
nowicie w tym celu gatunku róży de la Provence. 
Owóż okazało się, że podczas najgwałtowniejszych 
zawiei tor osłonięty różanym żywopłotem nie był 
ani razu do tego stopnia zasypanym, aby ruch do
znawał jakichkolwiek przeszkód, podczas gdy zaraz 
za linią żywopłotu komunika,ja musiała być zupeł
nie wstrzymaną. Żywopłot ów dochodzi do wysoko
ści dówch metrów i jest nadzwyczaj gęsty. Zaleca 
się on także taniością i trwałością, może bowiem 
przez lat 30 wybornie spełniać swe zadanie.

* S ta n  p o w ie trz a .  Obserwatorjum szkoły poli 
technicznej donosi:

Przy zmiennym kierunku wiatru z południowej 
strony i zmiennym stanie nieba opadu nie było.

Średnia temperatura doby była 13.7° C., naj
niższa w nocy była 8.2° C , najwyższa w południe 
21.2° 0.,

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był o godzinie 9. rano 758 mm

Zniżka barometryezna znajdowała się wczoraj 
w Danii i wynosiła 735 — 730 mm., zwyżka 765— 
760 mm w Ruinelii.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 31. marca :

Wiatr o zmiennym kierunku z południowej stro
ny, średnia temperatura dnia około 14° C., powietrze 
miernie wilgotne lecz niesp<kojne, opadu nie będzie. 
Mierny opad nastąpi prawdopodobnie dopiero w po
niedziałek.

* J u t r o ,  d. 1. kwietnia: W i e l k a n o c  ■— św. 
P r  e p. O t e c.

już rozpocząć rzecz swą. gdy mgle w audytorjum po
wstało zamięszanie. Przyczyną była nagła śmierć 
ucznia akademii handlowej, Wagnera, który padł ra
żony apopleksją. Po wyniesieniu trupa prelegent przy
stąpił do odczytu, jakgdyly nic nie zaszło.

— T r z y k r o tn e  sa m o b ó js tw o . W Budapeszcie 
wywarł wielkie wrażenie trzykrotny zamach samobój
czy pierwszej artystki teatru nadwornego, pani Pulsky- 
Markus. Aktorka ta, chociaż była mężatką, utrzymy
wała stosuntk z jednym z posłów sejmowych. Jakiś 
czas temu, mąż i kochanek odbyli pojedynek, przy- 
czem pierwszy został śmiertelnie ranny. Wkrótce po
tem kochanek zerwał stosunek, gdyż sDrawa jako 
zbyt głośna, zaczęła się stawać kompromitującą Pani 
Markus tak to wzięła do serca, iż przed tygodniem 
wskoczyła do Dunaju, zkąd zdołano ją uratować. 
Zrozpaczona kobieta w kilka dni potem zażyła truci
znę, w zbyt jednak małej dozie, wskutek czego zdo
łano ją znowu uratować. Wreszcie w ubiegły piątek 
pani M. zażyła po raz wtóry truciznę, tym razem ze 
skutkiem, gdyż życie samobójczyni znajduje się w cijż- 
kiem niebezpieczeństwie.

—  W o d o w s trę t .  W Chreiey pod Kolinem została 
nawiedzoną w ubiegłą niedzielę cała rodzina Pospi- 
schilów składająca się z ojca, matki, syna córki i słu 
żącej wodowstrętem. Pierwszy uległ straBznej chorobie 
sam ojciec rodziny Jan Pospischil. Tuż przed obia
dem wystąpiła u niego wśeieklizna w całej swej 
zgrozie. Druzgotał on wszystko, co mu wpadłe pod 
rękę, chciał kąsać zbliżających się do niego, wreszcie 
zaś poszarpawszy na sobie odzież, wyrywał sobie ca- 
łemi płatami własne ciało. Wezwany z Kolina lek irz 
uzna1 chorobę jako lyssę, zanim zaś jeszcze ukończył 
konsultację, rzneiła się nań nagle córka Pospischila, 
chcąc go ukąsić w rękę. Szał, błędne spojrzenie, pia
na z nst się tocząca —  wszystko to wskazywało, że 
i ona popadła w tę sarnę, co jej ojciec chorobę. 
Wkrótce podobne symptomy wystąpiły również u żo
ny Pospischila i jej syna.

Wezwano zaraz z Kolina jeszcze trzech lekarzy, 
a nadto telegraficznie z Pragi pewnego profesora me
dycyny przy tamtejszym uniwersytecie. Tymcza
sem zachorował ostatni członok rodziny, słnżąca, 
jednakże nie wśród tak gwałtownych symptomów, jak 
tamci. Pozostała jej przynajmniej przytomność, dzięki 
czemu, lekarze mogli się dowiedzieć e przyczynie stra
sznej choroby u całej rodziny.

Zapytana zeznała, żo przed kilkn dniami Po- 
spiBchilowio spożyli gęś, pokąsaną przez psa wście
kłego.

Stary PospiBchil zmarł nad wieczorem w niedzie
lę. Stan jego żony, syna i Błużącoj, których odsta
wiono do szpitalu, polepszył się nieeo. Natomiast cór
ki dogorywa.

Dekarze twierdzą, że wybuch choroby u tych 
członków rodziny, którzy po Pospischila wpadli w 
szał wodowstrętu, nastąpił dla tego tak szybko, po
nieważ byli świadkami paroksyzmu wścieklizny.

— Ż o n a  z p o w o d z i. W K ury. fflarsz. czyta
my : Podczas pamiętnej dla mieszkańców Powiśla 
nocy z dnia 14. na 15. b. m. we wsi Piekiełku, 
z prawego brzegu w dole W:sły, zdarzył się nastę
pujący epizod.

Woda zalała między innemi dom kolonisty Ma
jewskiego, który, zbudzony ze snu wraz z rodziną, 
ratował się ucieczką na wzgórze, odległe o kilkadzie
siąt kroków, gdzie już przybyło sporo ludzi. W po- 
spiechu jednak zapomniano, iż w drugiej izbie pozo
stała nspiona najstarsza córka 17-letnia, hoża dzie
wczyna, Magdalena Majewska. Nieszczęśliwy ojciec 
nie miał odwagi wracać po córkę. Tymczasem paro
bek z sąsiedniej kolonii, Jan Lesisz, bez namysłu 
podszedł do zalanej chaty i z narażeniem własnego 
żyda tonącą już dziewczynę wydobył. Przeprawa przez 
zimną wodę, gdzie należało z ciężarem na rękach pły
nąć, nadzwyczaj była niebezpieczną , lecz ostatecznie 
Majewska została uratowaną.

Za zgodą rodziców, wybawca, pomimo że jest 
ubogim parobczakiem, zaślubia posażną dziewczynę. 
Ślub młodej pary odbędzie się zaraz w niedzielę prze
wodnią.

— Z m o w a k u ś n ie r z y  wybuchła w Lipsku, a 
mimo, iż pryncypałowie gotowi są do pewnych ustępstw, 
nie ma widoków prędkiego zakończenia strajkn, al
bowiem robotnicy przyjęli postawę niezwykle odporną.

Z dziejów reklamy.

-  R e z u l ta t  ło w ó w  d w o rs k ic h  w r .  1887.
Wedle sprawozdania wydanego przez wielkiego łowcze
go koronnego, nbił w ubiegłym roku cesarz ogółem 
5 sztuk grubego zwierza. Natomiast areyksiażę Ru
dolf położył trupem 4 lisy, 8 łososi; 1 k u n ę / l  osła, 
2 wielkie sokoły, 1 małego sokoła, 46 sów 8 rybo- 
łówek, 39 kormoranów. Ogółem, na łowach dworskich 
ubito w r. z. 36.093 sztuk rozmaitej zwierzyny.

—  Ś m ie rć  p o d c z a s  o d c z y tu . Na d. 27. bm 
zapowiedział profesor swój odezyt w kasynie przemy- 
słowem w Budapeszcie, na temat „Nędza i bogactwo". 
Sala była przepełniona słuchaczami i prelegent chciał

Między m nzami, królnjącemi obecnemu stu 
leciu, bodaj czy nie na naczeluem stoi miejscu 
bogini reklam y, zawsze hałaśliwa, a nieraz nie- 
docieczona, śmiało dążąca do celn, a bezczelnie 
w środkach nieprzebierająca.

Sronaa się je j tylko naiwna nozciwośc i zwy
kle pada jej ofiarą ; rozumie się, jeżeli pod ja 
skraw ą maską reklam y błyszczą mamiące a fa ł
szywe oczy szarla tane.ji i wyzysku.

Do pewnego jednak stopnia, wśród olbrzy
miej produkcji i konkurencji nowoiytne„ trąby 
reklamowe m ają nprawnienie w wielkim koncercie 
walki by tow ej; homo h u m in i lupus  —  ale nie 
zawsze człowiek jnż z jad ł człowieka, gdy ma się 
udało upolować rab a t na łatwowierności ludzkiej.

Zanim przystąpim y do reklam y w innych 
sferach górującej, podamy z praktyk kupieckich, 
przeważnie am erykańskich, kilka przykładów po
mysłu i dowcipu.

Komuż nieznany jest ów fabrykant czernidła 
na buty w Nowym Yorku, który codziennie posy
ła ł ajentów do wszystkich handlów m iasta m ilio
nowego z żądaniem swojego wyrobu. Ajentów le k 
ceważono i wypędzano. Ale nie zraził się tern fa
brykant. Posyłał ich dalej... Lekceważono ich i 
wypędzano znowu. N areszcie, po długiem  czeka
niu i sutem  opłacaniu galopujących apologistów 
ozernidła, pojawiło się ono we wszystkich handlach 
i fabrykant zrobi! dnży m ajątek !

Podobnie pomysłowym był Danbitz. K im  był 
Daubitz ? W ielkim  twórcą likierów żołądkowych. 
Owoż za jego pieniądze wchodził do restauracji 
elegancko ubrany mężczyzna \ żądał lik iem  Dan- 
bitza. Likieru Danbitza nie było. Arystokratyczny 
gość wychodził i lokaln, a za dwa, za trzy  dni 
pojawiał się rugi dandys i pow tarzała się ta  sa 
ma historja. Nareszcie we wszystkich re s tau ra 
cjach Berlina a potem w H am burgu, w Kolonii 
itd . zapanował lik ier D anbitza, Danbitz został 
bogaczem, a wszystkie Danbitzówny powychodziły 
za gołych grafów niemieckich.

Czasami rafiwerja bywa rzeczywiście popi
sowa...

Do jednego z najwykw intniejszych lokalów 
klubowych w Nowym Yorkn wchodzi nadzwyczaj 
dystyngowany mężczyzna. Ma w spojrzeniu dumę 
Y anderbilta albo Goulda. P rzysiadł się do stołu, 
przy którym  jnż zastał grono znajomych i w tokn 
rozmowy każe podać dwie butelki szam pana. Gar- 
sonowi ściśle przepisał, jak  m a być wino w lód 
włożone i jak  podane. Gdy szampan już był na 
stole, lord am erykańzki wygłosił m ovę, iskrzącą 
się dowcipem, k tóra jego towarzyszy w hum or 
wprawiła wyśmienity. Zaledwie jednak szklankę 
do nst przyłożył, rzneił ze wszystkiem i gestam i

obrzydzenia kielich na ziemię, a i szczerby za
brzęczały. Był wściekły. Nareszcie sie uspokoił 
i zawołał na całą salę: „Ten szam pan jest nędzny. 
Jedynie możliwą je s t m arka X .“ Po lano  więc 
wskazaną markę i zyskiwała ona coraz większe 
wzięcie. Ten dżentelm en zarabia rocznie około 
10.0()0 dolarów, a Rudolf Cronau w swojej „księ
dze reklam y" wymLnia czterech nowoyorskich 
ajentów tego rodzaju, którzy kosztują po 100.000 
dolarów za to, że cały rok w eleganckich klnbach 
piją szampana.

Cronau w dnżem swem dziele uwiecznił mnó
stwo głów pomysłowych ze świata handlowego.

W strętnym  jest wypadek, który się wyda
rzył w r. 1884 w Rochester w An eryce. Kra - 
wiecka firma Union Clołhing i  Tailoring Co. 
ogłosiła, że w jednem z okien jej wystawy odbę
dzie się... ślub. Już o godz ł  olbrzymia publi
czność zgromadziła się przed sklepem, a ściśle o 
godz. 8 rozpoczął sie wewnątrz pochód orszaku 
weselnego do okna. Na czele szedł Lansing New
man, duchowny metodysta, a za nim para ślubna. 
Newman, wykonał obrzęd, a pan młody wyglądał 
przez okno w pięknym stroju, który otrzym ał 
w prezencie od firmy. N atychm iast o wj padkn za
telegrafowano do wszystte.ch pism am erykańskich.

Oczywista, że Cronau, który z nałogową pil
nością Niemca zebrał wielki tom humbugów zaa- 
tlantyckich i europejskich, nie wyczerpał wszyst
kich kwiatków tego międzynarodowego obełgiwania 
się ludzi.

Nie ma n. p. tej reklam y, którą nie tak  da
wno pewnemn szewcowi am erykańskiem n udało 
się umieścić w gazecie. A rtykuł w yśm ienity:

„K apitan W iljam  Crakson i inżynier F ilip  
M etrokins mieli się pojedynkować. Inżynier, k tó
rem u służyło prawo wyboru, wybrał dynam it. 
Bardzo wcześnie rano w dniu oznaczonym p o ja
wili się na placu boju obaj zapaśnicy, z których 
każdy m iał przy sobie 5 patronów dynamitu. 
Świadkowie wyleźli na najwyższe drzewa i rozpo
czął się pojedyuek. Dwa pierwsze patrony nie wy
warły skutku. Ale za to wybuch trzecich był o- 
kropny, p rzerażający! świadkowie natychm iast 
zleźli z drzew obserwacyjnych i cóż u jrze li?  
Crakson literalnie na miazgę zdruzgotany, a Me
trokins znikł zupełnie z powierzchni ziemi. W szy
stko, co z nieszczęśliwych pozostało, były buty, 
które leżały nietknięte i są fabrykatem  firmy 
Jonathan Brothers. New-York. Broadway. Świad
kowie potem oświadczyli, że honorowi stało się 
zaaość całkowicie."

To wszystko je s t zabawue, jeżeli je s t nowe 
i jeżeli przytem buty i likiery są rzeczywiście 
dobre i nie je s t też godzien ludzkiej wzgardy np. 
Barnnm, gdy wychwalał mądrość swojego słonia, 
ani ten im pressario, który w tej chwili średnio
wieczne aw autnry irąb i św iata o pannie Nikicie 
wschodzącej gwieździe oper europejskich.

Ale je s t eszcze inna reklam a, wielmożna 
pani cyw ilizacji.

W ystępuje ona zwykle jako bogini ze skrzy
dłam i, które sięgają sfer nadobłocznych. To re 
klam a, która wieńczy wawrzynami i staw ia posą
gi. To fabryka fałszywej, wykłamanej sławy 
lu d z k ie j!

O niei przy sposobności.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z d y r e k c j i  t e a t r u  otrzymujemy następu

jące ogłoszenie : Dyrekcja teatru hr. Skarbka zwraca 
uwagę szanownych posiadaczy kart wolnego wstępu 
do teatru, że ważność takowych kończy się z duiem
3. kwietnia b r. Po nowe karty wstępu można się 
zgłosić do kancelarji teatru.

—  „ J  a c o p o“ nowa opera Leonardiego wystawio
na po raz pierwszy d. 21. bm. w Rzymie w teatrze 
Argentym zrobiła fiasko.

J z ia ł ek on om iczn y .
Ostatnie notowania produktów 

% dn ia  31. marca 1888.
L w ów : pszenica 6.15 do 6.75, żyto 4.10 do 4.75 

jęczmień 3.80 do 6.—, owiee 4.30 do 4.70, groeh 5.- dc 
9 50, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 9.50 do *0. — , Inianka
 do —.—, koniczyna czerw. 25.— do 40.—, 1: niezyne
biała 40.— do 48 —, koniczyna szwedzka —.— do —.— 

T a rn o p o l: pszenica 6.— do 6 50, żyto 4 .— d<> 
4.60 jęczmień 4.— do 5.—, owies 4.10 do 4.50, gruob
4.- do 9.—, wyka 3.85 do 4.50, rzepak 9.— do 10.—, 
inianka —.— do —.—, toaiczyna czerw. 22,— do 38 — 
koniczyna biała  14.— do 36.—, koniczyna szwedzka — 
do —.—.

F o d w o ło ezy sk a : pszenica 5.80 do 6.40. żyto 3.85 
do 4.50, jęczm. 3.80 do 5.50, owies 3.75 do 4.50, groch
5.— do 9.— , wyka 3.75 do 4.35, rzepak 9.— do 9.75, 
Inianka —. do — .—, koniczyna czerwona 20.— do 35.—. 
koniczyna biała  20 — do 34 —, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

C zern iow ce: pszenica 6 .— do 6.65, żyto 4.— d<> 
4 50, jęczmień 4.30 do 5.65, owies 3.50 do 3.85, groch 
4 80 do 8.50, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 9 — do 10.— 
Inianka — .— do —.—, koniczyna czerwona 20.— do 
36.—, koniczyna b iała 33.— do 46 —, koniczyna szwedz. 
—.— do —.—.

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo Iooo Lwów 15.— do 55.— nomi

nalnie, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita za 10.000 litr . pro. loco Lwów 24 50 do

25.— .
Z powodu św iąt ruch handlowy w zastoju.

Ostatnie wiadomości.
Nasi rządowcy, skompromitowawszy się zra

zu swą bezwzględną obroną projektu do ustawy 
o podatku spirytusowym, chowają się obecnie za 
powainą postać p. Grocholskiego, lecz nie prze
stają wojować kłam stw am i, aby jeszcze teraz ak
cję opozycyjną całego kraju paraliżować. P. Alfred 
Szczepański, sekretarz „Laeuderbanku", zam ie
szcza z pełnym podpisem w K u r  je rze  W arszaw 
skim  co nnstęnuje :

„P. Grocholskiemu powiodło się szczęśliwie agi
tację zupełnie wykolejoną (!) z drogi usnnąć i całą 
sprawę na właściwe tory wprowadzić.

Pewne, szczególne stosunki wymagają wyjaśnie
nia, Działanie ze strony krają było podjęte za pośre
dnictwem krajowej komisji gorzelnianej, której komitet 
dłuższy czas obradował tu pod przewodnictwem hr. 
Artura Potockiego, iako ciało informacyjne, doradcze 
di a „Koła", które jedynie było i jest powołane do 
prowadzenia rokowań, tak z klubami większości par
lamentu, jak i z rządem.

Tymczasem rozpoczęto z kraju działanie odmien
ne, na sposób konfederacki, bez żadnego oglądania s:ę 
na „krajową" komisję gorzelnianą i na „Koło", a 
z wyraźnemi dwiema tendencjami: żeby wytrącić spra
wę z rąk „Koła", uczynić je niewolnikiem, mającym 
słuchać rozkazów różnych zebrań i deputaeyj; powtóre, 
żeby działalność ministra skarbu Dunajewskiego wy
stawić w świetle nienawistnym i, gdyby się dało, spo
wodować jego ustąpienie.

Agitacja ta prowadzoną była z kraju, wysyłano 
do Wiednia deputacj-, lecz przywódcy fcgitacji pozo
stali za kulisami, wcale tutaj nie przyjechali. Wyni
kło ztąd, że liczni deputaci, przybywszy tutaj, zna
lazłszy się wobec organicznego działania krajowej" 
komisji i „Koła", nie wiedzieli co mają z sobą lebić, 
błąkali się bez celu i wracali do domu zawiedzeni, 
szerząc niezadowolenie."

Co słowo to kłam stw o! Trzeba mieć do
praw dy odwagę, ażeby tak w żywe oczy jawne 
wszystkim fakta przekręcać. Czyż je s t jaka  uchwa
ła , ja k . dokum ent, dążący do tego, aby „sprawę 
wytrącić z rąk Koła ?“ Czyż owszem nie wyra
żają się wszystkie pisma z uajwyższem dla „Ko
ła" uszanowaniem i z nadzieją, że Koło stanie 
skutecznie w obronie zagrożonych interesów kraju ?

Raczej to rząa dopuścił się ubliżającego 
„Kołu" ignorowania posłów swego stronnictwa, 
gdyż sam p. Szczepański pisze przy końcu swej 
korespondencji: „Popełniono b łą d , iż zawarto
z W ęgram i umowę, nm przeprowadziwszy poprze
dnio porozumienia z krajem , najwięcej in tereso
wanym. z Galicją, za pośrednictwem „K oła".

Faktem  jest. że koryfeusze rządzącego stron
nictwa starali się przezacnego prezesa K oła na 
swoją stronę przeciągnąć i za pomocą niego całą 
opozycję przeciw projektowi rządowem u z^.m ać — 
faktem  jest, że za ich wpływem powróciwszy z A- 
bazzii, a nie rozpatrzywszy się jeszcze d osta te
cznie w całej spraw ie, zam ierzał p. Grocholski 
forytowae mało znaczne koncesje, do których rząd 
był feKłoanym — lecz faktem  je s t również, że sko
ro zacny prezes Koła spostrzegł, iż starano się go 
podejść i przeważnych wpływów jego na rzecz 
rzą ju , a ze szkodą kraju  użyć, odnalazł jednej 
chwili w swem obyw atelskiem  suunienin to poczu
cie obowiązku i tę troskliwość o dobro kraju, 
które go zawsze cechowały, a nie wahając się p ie r 
wotnych swych wniosków porzucić, sam pierwszy 
wyrzekł, iż b e z  r a d y k a l n y c h  z m i a n  przy
jęcie ustawy jest niemożliwe.

Nadarem nie dziś m aszyniści stronnictwa rz ą 
dowego stara ją  się całe to stronnictwo poza ka
potą p. Grocholskiego bezpiecznie ukryć — nada
rem nie (tak jak  'o czyni i p. A. Szcepański w 
dalizym  ciągu swej korespondenci) usiłu ją  w ytłu
maczyć że i oni właściwie uważali p ro jek t ustawy 
za szkodliwy i do radykalnych zm ian dążą — ca
łe  społeczeństwie będzie dobrze wieaziało, kto 
chciał jego żywotne interesa z zimną krwią po
święcić, a komu ma do zawdzięczenia energiczną 
obronę tychże.
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Poseł Mieczysław M niszek prosi nas o do
datkowe podanie do wiadomości, iż zgrom a izeuie 
wyborców w. posiadłości okręgu Żdikiew-Rawa- 
Sokal, p rze l którem  chce zdać sprawę z swych 
czynności, odbędzie się nie 3 lecz 6 . kwietnia 
w sali Rady powiatowej w Żółkwi o godz. 4 po 
południa.
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W iedeń d. 31. marca. Pohl Corr. 
zaprzecza jakoby rząd rosyjski przedłożył był 
mocarstwom jakiekolwiek nowe propozycje w 
sprawie oułgarskiej. Doniesienia Timesa nie 
znajdują nigdzie potwierdzenia.

B ad apeszt d. 31. marca. Buaaprst. 
Corr. donosi: W kołach cukrowników eze- 
skieb objawiła się ostatniemi dniami agitacja, 
dążąca do tego, aby wszystkie postanowienia 
projektu ustawy cukrownianej drogą rozpo
rządzenia już  od d. 1. s erpnia br. na jeden 
rok prowizorycznie w życie wprowadzono, po
nieważ zachodzi obawa, że projekt ustawy 
tej, jako będącej w związku z projektem u- 
stawy wódczanej, w roku bieżącym mocy 
Ustawy nie otrzyma. Argumentują oni, że 
nadzwyczajne wkłady na urządzenia, jakich 
nowa ustawa cukrowniana wymaga, a które 
już  obecnie poczynione być muszą, stałyby 
się w przeciwnym razie nieznośnym prawie, 
bo nieużytecznym ciężarem.

Wobec tej agitacji możemy z całą za
pewnić stanowczością, ze rząd węgierski pod 
żadnym warunkiem nie mógłby zezwolić na 
prowizoryczne zaprowadzenie ustawy cukro- 
wuianej. Obstaje on niezmiernie przy ścisłej 
łączności ustawy wódczanej z cukrownianą, i 
jesteśmy przekonani, że wbrew przeciwnym 
twierdzeniom dzienników polskich, ustawa 
wódczana bez żadnej zmiany obu stóp poda
tkowych i cyfry kontyngentowej, jeszcze na 
bieżącej sesji parlamentarnej przyjdzie do 
skutku, że zatem nowa ustawa cukrowniana 
od 1. sierpnia a nowa ustawa wódczana od 
d. 1. września w życie wejść będzie mogła.

B adapnszt d 31. marca. Gorzelnicy 
rolniczy we Węgrzech nalegają, ażeby sto
pniowo cały kontyngent został przeznaczony 
dla gorzelń rolniczych. Domagają się opustów 
przynajmniej 3, 4 1 5 zł. od hektolitra dla 
tychże. Gdyby Austrja przyznała opusty w tej 
wysokości, cbętnieby przyjęli stopę podatko- 
kową we wysokości zaproponowanej w u s ta 
wie, ażeby państwu udzielić środków wystar
czających. Równocześnie żądają ograniczenia 
wyrobu spirytusu wolnego od podatku dla 
własnej kousumeji, zaprowadzenia lepszej kon
troli nad kociołkami owocowemi i wykupna 
propinacji.

Sympatycznie przyjmują wniosek Czaj
kowskiego o fakultatywnym zaprowadzeniu po
datku zacierowego na czas przejściowy od 
6— 10 lat. Przypominają także, że na ankie
cie w dniu 7. maja 1SS7. rząd, za zgodą 
gorzelni fabrycznych, przyobiecał gorzelniom 
rolniczym opusty 20, 30 i 40 prc.

B udapeszt d. 31 marca. Bar. Arnold 
Yay, zajęty ratowaniem ■ dotkniętych powodzią 
mieszkańców Tiszaloek, spadł z tratwy do 
wody i utonął.

W Diakowie dało się czuć wczorp po 
godz. 10 rano dość silne trzęsienie ziemi. 
Drgania postępowały od północy ku południo
wi, a towarzyszył im głuchy łoskot podziemny.

B udapeszt d. 31. marca. Między oby
dwoma rządami Austro-Węgier toczą się ro
kowania w sprawie zakupna na rzecz pań- 
stwa kolei galicyjsko-węgierskiej i węgierskiej
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i GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. Kwietnia 1888.

zachodniej oraz rozdziału icli na osobne linię 
austrjacką i węgierską.

B erlin  d. 81. marca. Wczoraj w po
łudnie wyjeżdżał cesarz w towarzystwie żony 
otwartym powozem na spacer. Była to druga 
wycieczka na świeże powietrze. Publiczność 
witała z zapałem oboje cesarstwo, którzy 
wysiedli przed zamkiem i odwiedzili cesa- 
rzowę wdowę oraz pokój, w którym cesarz 
Wilhelm skończył.

P a ry ż  d. 31. marca. Izba posłów 
przyjęła tylko część zmian w budżecie pro
wizorycznym przez senat. Budżet wróe:ł do 
senatu, który go w myśl Izby posłów' osta
tecznie przyjął.

Rozprawę nad interpelacjami odroczono 
na dzisiaj.

P aryż  d. 31 . marca. Ze względu 
na wczorajsze porozumienie się prawicy z le
wicą, uważa J. des Debats przesilenie gabineto
we jako niebezpieczne, i powiada, że wczoraj 
właściwie Boulanger zwyciężył Zda-ie inSiecią 
zbliża się chwila rozwiązania Izby.

P aryż  d. 31. marca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów postawił L a - 
guerre wniosek, żądający rewizji konstytucji, 
a Pelletan wniósł uznanie go za naglący. 

'Kilku bonapartystów oświadczyło się za tą 
rewizją, ale w duchu plebiscytu, rojalista 
Baudry d’Asson toż samo za rewizją, ale w 
duchu prawowitej monarchii.

Clemenceau przemawiał za nagłością, po
nieważ teraźniejsza konstytucja sst namacal
ną negacją zasad demokracji republikańskiej. 
Minister spraw wewn. i mi] jster prezydent 
wystąpili przeciw' wnioskom nagłości i posta
wili kwestję gabinetową. Nagłość jednak zo
stała 268 głosami przeciw 231 uchwaloną; 
poczem posiedzenie na godzinę 9 i pół wie
czór odroczono.

Na posiedzeniu wieczornem Izba 253 
głosami przeciw 195 odrzuciła wniosek bo 
napartysty Cuueo d’Ornano, aby zaraz na tem- 
źe posiedzeniu wybrano komisję do rewizji 
konstytucji. Carnot przyjął dymisje gabinetu.

R zym  d. 31. marca. (Ajencja Hayas). 
Według nadeszłych tu  prywatnych doniesień, 
pismo negusa do jenerała San Marzano ma 
być ultymatem ; proponuje pokój ale pod wa
runkiem, że Włosi kraj opuszczą. Rząd bę
dzie musiał podobno wysłać świeże posiłki do 
Massawy.

B u k areszt d. 81. marca. Onegdaj 
i wczoraj panował spokój. Izba posłów odrzu
ciła wniosek opozycji, aby rządowi dać na
ganę z powodu uwięzienia deputowanych 
Fleyy i Filipeska, i obu uw oln ić ; a nadto 
81 głosami przeciw 36 uchwaliła wotum za
ufania rządowi.

Król oświadczył, że dopóki trwać będą 
rozruchy uliczne, nie będzie z członkami 
opozycji mówił o położeniu kraju.

P rzyjech a li do L w uw »
d n ia  31. marca 1888

Hołel Żcrla. A. hr. C etaer z Podkamienia. K. Chłę- 
dowski z Wiednia. St. hr. Tarnow ski ze SniatyiiW M. 
hr. P inińska z Gródka. A. hr. P in iński z Grzymałowa. 
Dr. S toklassa z Burzanowa. Z. Wiszniewski z Gródka. K. 
br. M erteus z Łańcuta.

Hotel Francuski. Dr. T. Hubrich z Bucząc za. M. 
Saehorowski z Krakowa. Dr. A. Kosiha z Tarnopola. N. 
B aer z F rankfurtu . A. Kostheim z Zarzyc. A. Sozański 
z Kornelowic. L. Suczyuski z Brzeżan.

Hotel Langa. J . B iliński z Magda! ówki. Wł. Bojar
ski z Tarnopola. A. Bruck z W ieu„ . Wł. S troncisk  z 
Sądowej Wiszni. A. Lorenz z Brodów. J. Gadncha z Kra
kowa B. Schenirer z W .ednia.

Wiadomości giełdowe.
L irów  dnia 31. marca. (Z Izhy handlowej.)

I . A keje  za  sztukę.
płacą żadają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . — 196 —
Kolej L w ow .-C zer.-Jaska............................... —.— 216 50 !
Banku hypoteeznego gal. po 200 zł. w. a. 278.50 283.- 
Panku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . —.— 216. -

I I .  L is ty  zastaw n e  za 100 z lr .
Bauku hypoteeznego galicyjskiego 6°/g . •

1» I « *Wo •
,  gal. 5•/. wył. 10°/, pr,

Banku krajowego 47 j°/o 1®*- w  51 1. . ■
Towarzystwa kred. galic. 5 ° | . .....................

IV. Ob lig i za  100 zł.
In<lemnizacy,,ite gaiicyj. 5%  m. k. . . 101 2 »
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I  em. . 99.50 101 -
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/o w. a. . . —.— 105. -
Pożyczka krajowa 1883 47a°/o - - ■ • . 88 - 89.50

V Łosy
Losy miasta Krakowa . ..................... . —.— 19—
Losy m iasta Stanisławowa . . . ;-5 50

V I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ...................................... . 5.90 6.—
Dukat cesarski . . . ' ..................... . 5.93 6.03
N a p o le o n d o r ................................................ . 9.98 10.00
Półim perjał r o s y j s k i ................................ 10.45
Rubel rosyjski s r e b r n y ........................... . 1.40 1.50
Rubel rosyjski p a p i e r o w y ..................... . 1.47. l-6‘/j
100 marek n ie m ie c k i c h ........................... 62.60
Srebro za 100 z łr .......................................... .. _ _ .—
Kupony w s r e b r z e ..................................... --.

Rubryka „N ad esłan e"  nie pochodzi od Redakcji
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

Nadesłane*

los. w 52 1.

111. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. w łoi. w iikw  (d. 6 pr.) 3°/0 
Gal. Z. kredyt, włośd. (d. 5% ) 27»°/o • ■ 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 

"  lo». w 15 lat

96.15 97.40
99.... 10<'.50
91— 92.50
99.35 160 50
— 95 —
99.35 100 50
—.— 9 0 -

91 50 92.50
—•— 8 8 -

54 -
48

W ie sb a d e ń sk a  s ó l d o  z a ż y w a 
n ia ,  w gorącej wodzie rozpuszczo
na, je s t znakom itym  środkiem  na 
k a ta ry  płucowe i żołądkowe, ja -  
koteż choroby kiszek, otyłość, go
ściec i reum atyzm  , a to nawet 
w stanie zadawnionym ; niem niej 

zastępuje ona w ogólności W iesbadeński zdrój. 
Szczegóły bliższe w sposobach użycia. Sorowadaać 
można przez K a n to r  z d ro jo w y  W ie s b a d e ń s k i, 
w aptekach i składach wód m ineralnych we fla
szkach po zł. 1-20. 355 5

Główny skład dla A ustro-W egier u ap tek a 
rza C. B r a d y  w K rem ieryżu (K re m s ie r )  M orawa.

D r .  -A - a d T U A
po odbyciu specjalnych stndjów dentystycznych w za
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e  :

otworzył A te lie r  d e n ty sty czn e
przy ulicy K opernika N r. 5 i ordynuje od godziny 

9—1 i od 3—5.
Wszystkie_ operacje dentystyczne na żądanie bezbo

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese
lającym (L ustgas).

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku etc. etc.

S p e c ja l is ta  c h o ró b  n e rw o w y c h

D r .  J T .  D r u s
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. 

Jagiellońskiego —  po odbyciu specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Charcota w  P a r y ż u , mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Parter, dom W. Brykczyńskiege (obok Banau 

krajowego).

1 V E I J S T E I \ A  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka
rzy zalecimy środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 et., rolka 12) pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrze
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo
ne jes t naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem o- 
ckronnym w czerwonym druku „św. Leopold11 z naszą firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
und Pla.ikengasse. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha. Z- Ruckera. K. Sklepińskiego i J. Beisera

Specjalista lekarz chorób syfilitycznych

i d .  j v
ordynuje ulica Sobieskiego 1 .12 .1. p. (też listownie i leki).

Skład farb i handel materjałów 
pod „Czarnym  peem “

Józefa Hanke we Lwowie
Rynek 1. 38 we własnym domu

poleca
dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trw ałą

uznaną powszechnie za najlepszą

do zapuszczania podłóg i
GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ

d o  p o c ią g a n ia  p o d łó g ,  k tóra nadaje połysk 
i kolor za jednorazowem pociągnięciem .

Wszelkie gatunki szczotek.

w
Masę woskową utrzymują na składzie : 
Andrychowie p. A. Pukalski. 
Baranowie p E, Zucker.
Balzu p. J .  M ilkowski.
Bieczu p. U. Klein.
Bochni p. J .  M ichnik.
Bóbrce p. B. Aczkiewicz. 
Bolechowie p. M. Gottcsm ann. 
Borszczowie pani 0 . A rm atys. 
Bolszowcach pani A. Lichtm an. 
Brodach pp. W itkow ski i Sp. 
Brzeżanach pani B. W rońska.

„ p. E . K lim ek.
Bnczaczu p. J .  N eum ann. 
Bursztynie p. F. Fr&nkel.
Busku p. M .„G oldhaber.
Brzozowie paui M aryniowa i Spłk. 
Cieszanowie p. S. Spiergel. 
Chodorowie p. Oswald Paulo. 
Chorostkowie p. C. L. Press. 
Czerniowcach p. Ign. Schnirch. 
Czortkowie p. A. Kostecki.
Dorna W atra  p. M. Terebesy. 
Dębicy p. S. Serednicki.

Dolinie pani R. T u rte ltaub . 
Drohobyczu p. Teofil Jab łońsk i. 
Gorlicach p. S. B irn.
Gródku p. A. L ippus.
Grybowie p. A. Muszyński. 
Grzymałowie p. B. Genser. 
Horodence p. J .  R. Schor. 
Husiatynie p. L. Berm ann.
H aliczu p . Jj . Sussholz.
Jarosław iu p. J .  K rasicki.
Jazłowcu p. F. Grohs.

„ p. 0 . S trassberg. 
Jeziorzanach p. M. Sternchuss. 
Ja ś le  pp. J  Pollak i Syn. 
Krakowie p. H. F ritsch ,

„ p. A. Schultz.
K ałuszu Towarzystwo spożywcze. 
Kołomyi p. St. Romanowicz.

„ p. J .  Różański.
Kossowie p. M . Kam il.
K am ionce S trum . p. J .  Sklenka. 
Kolbnszowy pani F ranc . Goldamer, 
Kańczudze Towarzystwo spożywcze, 
Kętach pani M. Bsrysch,

Korolówce p. M. Sternschein. 
Kozowej p. M J. A lter. 
K rośnie p. J .  Lazaiowicz. 
K utach p. A. H . W eiser. 
K rośnie p. E. Staw icki. 
Łańcucie p J . Cetnarski. 
Leżajsku p. S. Pomeranz. 
Limanowej p. E, Rozwadowski. 
Lisku p. H. Fleischm ann. 
Lubaczowie 
Łańcncie p.
Makowie p.
Mielcu pp

p. H. H erzberg.
G. Danielewicz.
R. Tnryczyn.

Mielcu pp. A. Dębicki.
M ielnicy p. N. W eiselberger. 
M onasterzyskach p. P. DSgler. 
Myślenicach p. W iktor G uttm ann. 
Mostach wielkich p. B. Grtlner. 
Niżniowie pani E. Zaręba. 
Nadwórnie p. F . Grilfel.
N isku p. Bron. K asper.
Nowym Sączu p. J . M iller.

„ „ p. W . O leiy.jj n t * * * •
Oleszycach p. J .  K am iński. 
Peczeniżynie p. A. Jasiński.

Podhajcach p. J . Z im ta następcy. 
Przem yślu p. A. Faliszew ski. 
P rzem yślu p. M. K rug.
Przeworsku p. W . Św italski. 
Podkam ieuiu n D. Reiser.
Pilznie p. W. U iberall. 
Podwołoczyskach p. L. .Jecses. 
Pomorzanach p. L . M an te l 
Radziechowie p. F . Grot.
Rudniku p. F. Chmielowski.
Rawie ruskiej p. E. A rbesbauer. 
Rohatynie Narodna Torhowla. 
Radomyślu p. H. Bartoszyński. 
Ropczycach p. W . Kwiatkowski. 
Rzeszowie p. E. G. Neugebauer. 
Samborze p. B. 2uław ski.
Sanoku N arodna Torhowla. 
Sędziszowie p. L. W łodek.
Serecie p. J .  Dempniaka, wdowa. 
Sieniawie Towarzystwo spożywcze. 
Skale p. J .  H. Kohn.
Sniatynie p. E . BShm.
Sokalu p. A. W. Grot. 
Stanisławowie p. W . Schafer.

Starym  Sączu p. A. Essen.
S tarem  mieście p. K. Zygmuntowicz, 
S tryju po. Lechicki i K osterkiew icz. 
Suczawie p.

P-
M. lln ick i.

.Tao de Kępiński.
-----------  p
Szczurowoj p. -m i no i\ę 
Samborze p. A. Kromer.
Serecie p. J . Sommer.
Tarnowie pp. W . M iildner i Spł.

„ p. T. Scbarff.
T łustem  p. W . Budziszewski.
Turce p. W. K uczyński.
Taruopolu p. B. S te in , p. Skowrońi 
Tłum aczu p. M. H ubschm ann. 
Tarnobrzegu p. N. Giżyński. 
Ulanowie p. M. Dnbil.
U strzykach dolnych p. W anda Rutkc 
Wadowicach p. J .  Pohl. 
Zaleszczykach p. H. Sanocki 
Zbarażu p. J . K ader.iożka.
Żółkwi p. J . Olearczyk.
Złoczowie p. J .  Kordecki.
Żywcu p. A. Pawluszkiewicz. 
Zaloścach p. U. Am&raut.
Źurawnie p. H . FrenKel.

Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej 
i od przykrych następstw  ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio
wych, znajdą takową z gw arancją bezwa
runkowej najemnicy i absolutnej pewności 
pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie u 
doświadczonego

specjalisty - lekarza
o rg a n ó w  p łc io w y c h ,

do którego bądź to  listow nie pod -d re 
sem „M. Bielak" Lwów ul. Wałowa 1. 11 
odnieść s ię , bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
zgłosić się należy. 623

Stósowne lekarstw a w ysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

T Y F U S
i przeważna liczba chorób 
powstaje skutkisr używania 
niefiltrowanej wody. Odzna
czony nagrodą, ig o ln ie  uzna
ny jako najlepszy filter pa
tentowany na wszelki użytek 
i do każdego celu wysyła

Sprzedaż dóbr.
Z powodu przeniesienia się zamożne

go w łaściela dóbr do Niemiec napowrót, 
je s t do nabycia w korzystnych warunkach 
znaczny m ajątek ziemski w Sanockiem, 
koło spławnego już Sxnt> leżąey, z obsza
rem 5403 morgów, j liai owicie: 419 m. 
ornych, 67 m. łąk , 217 m. połonin, 12z 
m. pastw isk. 4 m. podbudowlane i 4574 
m. lasu do handlu exportowego z wygo, 
dnym domem mieszkalnym i potrzebnym 
budynkami gospodarskim i w 3 folwar
kach, z pr. pinacją i m łynam i, nakoniec 
jes t cały żywy i m artw y inwentarz także 
do sprzedania.

Do stanowczego załatw ienia tej sprze 
dąży został upoważnionym

p. Julian Topolnicki
we Lwowie ulica Pańska 1. 13. 

Lwów dnia 29 m arca 1888.
878 1—i

Pierwszy austr. węg.

Z A K Ł A D  F I L T R Ó W

C. OTTO P E L L I K A I
Wien, P raterstrasse  78, Praterstern

Te filtry  odpowiadają pod każdym 
względem w szystkim tym sanitarnym  
wymaganiom, którym dobra woda do picia 
powinna odpowiadać Dr. med. Volkers.

Także w y ią e z n T  skład fabryczny 
amerykańskich pieców, błyskawicznych 
lamp naftowych (Blitz-Lam pen), Wentyla
torów i patentowanych nowości dla domu 
i kuchni, gospod, kawiarń itd.

140 lllustrowane cenniki gratis. 1—3

B ó l zęb ów
każdego i najgw ałtowniejszego rodzaju u- 
suwa trw ale i natychm iast sławny u  'ON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Miko
lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego.

197

Szlachetne i dobre

G A T U N K I  W I N
93 wyprzedaje 1—20

z powodu zamknięcia interesu 
H E R M A N  F T JC H S  

Handel win — AVien-Dóbling
z a ł " ż o n y  w  r  M i r i e m r a s s ’.

bądź now ych , bądź konwersyjnych, na 
dobra i domy z podatkiem  domowo czyn 
azowym — z wyłączeniem na domy i g ru n 
ta  miejskie małych m iast i na g run t 
rustykalne , a za op łatą  5‘|»*/o od 100 
wraz z umorzeniem, w półrocznie z dołu 
p latnyeb ratach  — udziela Bank austro- 
węgierski w 4•/« lis t. zast. na lat 50, przy 
zwalając na życzenie stron i na "iróciej 
trw ajac j pian umorzenia

Odnośne lis ty  zastawne wypłaca tsn 
sam bank stronom  po kursie obecnym 99 
złr. 10 ct. za złr. 100.

Informacji ku całkowitemu przeprowa
dzeniu pożyczek także w innych b inkach 
w jaknajkrótszym  czasie udziela

Julian  T opolu ick i
em eryt, urzędnik  banku austro-w ęgiersk 

we Lwowie, ulica Pańska 1. 13. 
Lwów, 27. marca 1888.

J ^ o b r a  r a d a
z ł o t a  w a r t * !  — w  zdaniu 
tem frwiaca nrawdę poznajemy 

szczególnie w wypadkach różnych sła
bości i dlatego to otrzymała księgarnia, 
nakładowa Richtera tyle serdecznycn 
podziękowań za nadesłaną n itro w a n ą  
książeczkę „Przyjaciel chorych!1 W  ksią
żeczce tej opiaaną jest obszernie pewna 
ilość najlepszym i doświadczonych środ
ków dimowych i zarazem nadrukowane 
są doniesienia szczęśliwie wyleczonych, 
stwierdzające wymownie, _ źe bardzo 
często w““ł arczaji, pojedyńcze środki 
domowe dA wyleczenia w krótkim cza
sie chorób, uważanych czasem za nie
uleczalne Skoro tylko chory ma w 
swem rozporządzeniu odpowiedni śro
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden chory zaniedbać 
sprowadzenia sobie za pomocą korespon
dentki z Richtera księgami nakładowej 
w Lipsku (Richter’s Verlags - Anstałt in 
Leipzig) broszurki „ P r z y ja c ie l  cho - 
r y c h “ . P rzy  pomocy tej zajmującej 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 

książeczkę nie poniesie ża
dnych Kosztów.

Ceny staników l°0 % $  w2: a 
iOenture po 6,8,10 a012.

Przy zamówieniach listowych uprasza 
1 się o przysłanie m iary w centym etrach: 
Jl) objętość piersi i grzbietu pod ram io
nami wzięt; , 2) objętość k ib ic i,3) objęto- 
ei bioder, 4) długości od miejsca pod 

(ramionami do kibici. Miarę należy brać 
Jud sukni. 3091 U—?

żelazne 8

□HS2KAWi
flakład Kąpielowy

(F rancja  departam ent de 1’A llier)
W ła s n o ś ć  rz ą d o w a  f r a n c u s k a  

Administracja: w Paryżu. 22 
bulevary Montmartre.

PO R A  K Ą P IE L O W Ą
w zakładzie Vichy, jednym  z najwykwin 
taiej urządzonych w Europie, kąpiele 
natryskiw ania wszelkie dla uleczenia cho
rób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru, 
cukrzycy (diabetis) dna kamienia etc.

Codzień od 15. maja do 15. września. 
T eatr i koncerta w Casino. — Muzyka 
w Parku. — Czytelnia. — Salon dla dam. 
— Salon do gier, do konw ersacji i do gry 
w Bilard.

Koleje żelazne prowadzą do Vichy.
426 1 8

bardzo podrożała 
w m iastach porto
wych , polecam v. 
moich zapasów je 

szcze po tanich cenach i roz- 
ełam  f r a n c o  w woreczkach 5 ki

lowych
Santos żó łl„  pospolita zł 8 60
D om ingo żółta gruboziarnista ,  9- -
K uba mocna, bardzo dobra a 9.60

» n perłowa „ 10
L ag u ay ra  bardzo dobra „ • -
Ceylon p lan tacy jn a , drobna „ 10.40

gruboziarnista „ 10 80
„ perłowa „ 10.80

Moka arabska im a „ 10.80
J a w a  złotawa Im a .  10.80
St. Ja g o  zielona najprzedniejsza „ 11.20

H A N D E L

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42 .

Założony 
w roku 1840.

Założony 
w roku 1840.

Zakład składowy
i  'WT3rpoŻ3rcza,lxi.3r
Pianino-Harmonium

I. B.-.cker- 
atrasae 7.

Bahn- 
gasae 23.

KWIZDY
środek na wygubienie szczurów

1 m  y s z y .  546

OGNIOTRWAŁE
nie do rozbicia, najlepszy fabrykat, 

skład fabryczny u

Alojzego Hubnera
L w ó w , u l .  K a ro la  L u d w ik a  1 .1 3

dawniaj eukiernia Rotlendera.

Ś m ierć  szczu rom
(R attentod).

Na w yniszczenie szczurów , myszy domo
wych i polnych , skrzeczków  i k re tów .

T “n środek na wygubienie szczurów 
skutkuje na szczury, myszy i tym pou.- 
nowate zwierzęta, gdy psom, kotom, dro
biu i innym pożytecznym zwierzętom we
dług zdania lekarskiego zupełnie nie 
szkodzi.

Prawdziwy do nabycia wre L w ow ie : 
w apt, P. M ikolascha, J. Beiaera, K. K rzy
żanowskiego , Z. R uck era , Al. Hubnera

Hankego.
Główny skład dla G alicji:

w a p te c e  P i o t r a  M ik o la sc h a  
w e  L w o w ie .

Cena sz tu k i 50 c t. a . w.
Centralny skład w aptece obwodowej 

w Korneuburgu pod Wiedniem

Nowa M i ta
dla straży ogniowych na 4 kołach, 12 me 
trów wysoka, do obsługi trzech  ludzi, 
knmpL„.,a jest nader tanio do nabycia u 
ED. MACHANA, inżyniera, we Lwowie, 
plac B ernardyński. 29 1—6

Komisowe I r o  załatwiali
i kantor służbowy

Włoflzlm. WereszczyńsKieso
Lw ów  ulica  K rakow ska N r. 15 I .  p.

U iiu  zaszczyt polbcit tVysoiiemu Oby
watelstwu Administratorów i Rządców z 
kaucjami, egzaminowanych nadleśniczych 
i leśniczych, rachm istrzów , ekonomów 
ogrodników, rzemieślników i służbę go
spodarczą i domową z najlepszem i reko
mendacjami.

EKONOM
z praktyką w gospodarstwach postępo
wych, gorzelniotwie i w eterynarji, 30 lat 
m ający, poszukuje posady od 1. kwietnia 
bież. roku.

Adres : J. E. L. poczta Jeziorzany.
863 1—2

APTEKA
w mi ście powiatowem je s t do wydzie
rżawienia. Wymaga się 1000 złr. kaucji 
i 2.100 zlr pożyczki oproceutowanej. 
Bliższych wiadomości udzieli notarjusz 
Opolski w Stryju. 840 1—1

i
N ow o otw orzoną “3WI

i
u b io rk ów  dziec innych ,

oraz SZKOŁĘ K R O JU  FRANCUSKIEGO ,  poleca łaskawym wzglę
dom Szanownej P. T. Publiczności

JUI.JA DRABIK
U lic a  Ł y c z a k o w sk a  1. 6.

P. T.
N iniejszem  podaje się do wiadomości, że wyłączne wykonanie mojego austr.

węgierskiego paten tu  Nr 41 426 
15.045

dotyczące mojej

Lampy błyskawicznej
odstąpiłem od 1. stycznia b r. panu Jerzemu Nitzsche w Nieder-Einsiedel p. Nixdorf 
w Czechach. Zwracam uwagę na to , że firma Mauch & Buchwald w Wiedniu, Gries- 
gasse 14, ponownie puszcza w hsndel naśladowania moich lam p błyskaw im nych, 
wtóre stoeuwnie do poniższych paragrafów  austr, ustawy patentow ej ścigać będę.

W yrabiane przez p. Jerzego N itzscha LAMPY BŁYSKAWICZNE m ają na 
górnej części haseun m oją ca łą  firmę „M. H e rm an n " , na co przy zakupnia uwa
żać proszę.

M. Hurrmann w Brzegu obw. rejen. wrocławski.
§. 38. ausł r. ustawy patentowej. Jako wdarcie sie w przywilej lub narusze
nie przyw ileju należy uważać, jeżeli kto hez zezwolenia uprzywilejowanego 
wprowadza z zagranicy lub sprowadza podrobione lub naśladowane przed
mioty krajowego przy u i i ej a celem prztmysłowej sprzedaży ,ub do zachowa
nia albo wystawienia dla takiejżs sprzedaży — lub wreszcie tru d n i się 
sprzedażą lub takową przy„jjuje, albo tylko przyjmuje tak ie  przedmioty d i 
przechowania lub wystawienia w aelu sprzedaży.

SANTAL p e  MIDY
Essenoya z  cytrynianu drzewa sandałowego z  Bombay, nąjzu- 

pełniej czysta, w  kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i  kubtba. Czyni niepotrzobnem używanie wszelkich 
szpryoowań i w  przeciągu dni trzech uleoza wszelkie nąj doleg
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżąozki, nie utrudzając żołądka 
i nie udaielająo nieprzyjemnej woni urynie.

S k ł a d  w  P a k y ż u ,  8 , u l ic a  Y it ib n n b  i  w  s ł ó w k y c b  a p t e k a c h

Do nabyci, we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha Wewiórskiego, Sklspió 
skiego, Ruckera i Bei" ra.
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|  C I B E P 1 B Ł T L A . JP E SCTC.
Eksbalacja gazowa (Injekcja wprost)

cierpiących na owrzodzenia płuc, galopujące suchoty, wycieńczenie

Rok 
założenia 

li 167

Rok
założeniu

1867
P ie rw s z a  

w ęg iersk a
FABRYKA CZAPEK

b ie l iz n y  i  n ie b ie s k ic h  u b r a ń  
d la  ro b o tn ik ó w

Emanuela Steiutagera
N A STĘPC Ó W  

Budapest, Kerepeserstrasse Nr. 18. 
poleca >^e wyroby ślusarzom, palaczom 
maszynowyn i kopalń nafty itd. — Naj 
drobniejsze zlecenie wykonuje się sk ru 
pulatnie. — Na żądanie cenniki g ratis 
i  franoo. 137 1 - 1 0

■S■sA
41 leczy

Id ea ł wyleczenia c i e r p i e ń  płucnych, o którym lekarze prawie i ma 
f  rzyć nie mogli, został obecnie zupełnie osiągnięty. Poświadczenia profe 
j j  sorów i doktorów, cieszących się sławą, setki listów od wyleczonych, kiórych jj£ 
M 7 , 7 , kii. tygodn owo. A fl-

najbardziej nużący sposób §-

j i  sorow i aoKtorow, ciesząc 
4] autentyczne odpisy każdy na 
-£j żądanie, c e l e m  niezbitego

przeświadczenia się, ofranko- 
4! wane o zyma, p o c h 1 o b n e 

sprawozdania czasopism me-
j j  dyeznych i zastosowanie w 
41 największych szpitalach dają 
4j najchwalebn.ejsze śn ia- 
j j  deciwo o zadziwiających 
5  i niespodziewanych sku- 

tkaeh leczenia sposobem 
j j  ekshalacyjnym za pomocą 
4( przyrząau tak zwanego; 
j j  „R e c ta l-In je c to ra .11 Na 
^  dowód przytaczam y szczególnie 
41 orzeczenia p ro f. d r . B ergeon’a 
j j  i d r . M o reP a : „Kaszel, wyplo- 
^  winy, dreszcz, charczenie, zwal iają 
41 do trzech dni, następnie usta ją  zu-

f pełnie — sen i ap e ty t wracają na 
nowo Ciężar ciała 2Większa się o

najyoiuiii ^ U - r v
życia można znowu podjąć.” 
P ro f . C orniPa i p ro f. W er- b- 
ne jP a  : „Przy astmie natych
miastowe złagodzenie odde- g. 
chti Radyka ne wyleczenie 13- 

często w przeciągu 8 dni." Ś-
P ro f . D iżarden ’a  Bonie- t
c’a :  „Chroniczny katar g.
opłucny doznawał zupeł- B-
nego wyleczenia.” P ro f . ^
F renel a z oddziału d r . h-
S ztac’a : „Dreszcz, wypo- 

einy, kas/el, wyplowiny znika- ^  
ją  ; niezwykły apetyt wzm-ga fl̂  
tię Ciężar ciała zwięssza sie li- 

5 kil “ D r. M’L oglin’a :  .Z  po- | j
śród 30-tu cierpiących w wysokim fl-
stopniu na owrzodzenie płuc, zostali Ś- 
wszyscy gruntownie wyleczeni." — ^

j j  Również to samo podają i pacjenci do mej wiadomości. (K uracji sama sobą & 
j j  nie je s t uciążliwą, nie przeszkadza w nieiem i poręcza skutek bez wszelkich jf 
4) złych następstw ). C. k. wy ącz. uprz. przyrząd gazowo-ekshalacyjny t.  zw. : £. 
■li (R cc ta l-In jec to r)  z przepisem użycia dla lekarzy i dla własnego użytku, nie J- 
j! mniej z przyborami. potrzebnomi do wytworzeni* gazu, rozsyła za gotówkę 

lub za pobraniem po 8 z ł r .  — razem z gazometrem po 10 z ł r .  w . a . g.

291 2 > r . K a r o l  A l t m a n ,  i_? |
W iedeń, V II . dz ie ln ., p rzy  u licy  M ariah ilf 1. 80.

J. IHNATOWICZ
wypróbowane i niezawodne środki 

kosm ety czne9
odszczególnione za swe znakomite własności 7 m edalam i zasługi 

i 2 dyplomami uzuauia.

P ilili* “ ajezystsza, najdelikatn iejsza mączka
roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, na

daje piękną naturalną białość i je>t nieoceuienym środkiem do upię
kszenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 z łr . a w. będzikiem 
złr l\50. — Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
m ałe pudełko po 70 et. większe zł. 1 20, z łabędzikiem zł. 1-60

W O l i l l  f i i o ł l r n W G  Usuwa z tw_rzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
4. U.CI U J U l n U W t l i  pierzcbuienie i łuszczeni* skóry, wygładza 

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odśw ieża, wybiela i wydelikaca.
Cena 1 złr. w. a.

P i  l l  I l f O T 1 w^080m siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem  użyciu 
1 przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 zł. 60 ot.

Ynlnntin najsilniejsze wypadanie włosów w strzym uje, cebulki 
' i l A C l łO l l l  włosowe wzmacnia 1 do wytw arzania włosów pobudza. 

Cena flakonu 3 złr. Pół fl-iknnu 1 zł. 60 ct.

r i n  niezawodny środek na w ygub ien ie  nagn io tków . — 
\ a v j Z i t l I l l l  Pudełko 40 ct.

W O D A  PO ZIO M KO W A DO M Y C IA  T W A R Z Y ,
zem iast zwykłej wody, która jak  wiadomo zawiera wiele w apna, przezeo 

skóra staje się szorstka grubą i traci przejrzystość.
Flaszka 7 ,  litra  25 «t. 1791 6—?

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych ul. K opernika 1 3, 
H otel E uropejski i ul. Halicka, róg Wnłowej. — W KRAKOW IE Su- 

knieniee 1. 20. — W CZERN10W ACH Rynek 1. 2. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. Kwietnia 1888.

Najlepsze c m i i
w kwiecie

które

każde obucie skórzane
utrzymuje w stanie trwałym.

Moina nabyć we 
wszystkich handlach Austrji i  Węgier.

PRZESTROGA.
Ponieważ moja winieta przez 

zamieszczenie medali i orła jest 
często naśladowaną, ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to czernidło do obuwia jest 
m o je g o  f a b r y k a t u , widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P . T. Publiczności na owe b e z 
w a rto śc io w e  fabrykaty i upra
szam wyraźnie żądać:
St. Fernolendfa fabrykatu
i tylko tak i przyjąć , k tóry  jest 
powyższą winietą i nazwiskiem Fer- 
nolendt opatrzony. 1

W* Lwowie praw dziw e do nabycia 
a pp. kupców: K aro 'a  B“łao.vna, Karo
la B ayera, Joa. H ankego i Al. Hubnera.

Odznaczony na 15 wystawach zawsze jedynie najwyższemi nagrodami, 
ostatni raz w Londynie 1883 dwoma wielkiemi medalami za jakość tranu i 
sposób przyrządzania takowego.

Piotra lYlóilera
n a )  c z y » t » z y

medycynalny tran z wątroby Dorsza.
Ten tran . w Moliera własnych faktorjach, ze świeżych, zdrowych wątrób 

dorsza przyrządzony najtroskliw iej, przyjemnego smaku i zapachu, zalecany 
bywa przez j srwszorzędne znakomitości medycyny z powodu swej łatwej 
strawnośei, szczególniej dzieciom. — Cena flaszki 1 zł. — Przy kupnie 6 
flaszek wysyłka franco. — Odsprzedającym rabat. — Do nabycia we wszyst
kich aptekach i drogerjaeh w monarchii, — hurtem  i detalicznie w 

głównym składzie dla A ustro-W ęgier: R o b e rt Gelie, we W iedn iu , I I I . ,
lleum ark t nr. 7.

S k ła d y : Bolechów a pi. K. Schindler; Cieszanów apt S tan. Śniadow- 
ski, apt. H. Sinkow ski; Dobromil: Ant. Grotowski apt.; Dolina: M. S. Traun- 
felner a p t ; Dukla Juliusz F iebert apt,; K ałusz  J . Szlezinger apt.; Koło,- 
m yja: J . Sidorowiez apt.; Kopyczyńce: J . Znam irowski, Maks. Reder a p t; 
Lw ów : P. Mikolasz apt., W. Karczewski apt.; Lisko: F . Moszczeński apt.; 
Przemyśl: M. Krng kup., L Nahlik apt.; Rzeszów: Adalb. K arpiński apt., 
J . Schaitter & Cmp. kup.; Radymno M. Swieehowski apt ; Sambor J  Ale- 
ksiewicz Sokal: Eugen. Wysoczański apt. 1440

„ROZNAir
( R o d s n ó  - )

miejsce klimatyczne
190 n a  M o r a w i i .  i - 3

Setzon
o d  15. m a ja  d o  15. w rz e ś n ia .

zasłonięto od północnych wiatrów w j- 
aokiemi stokami K arpat i otoczone la 
sami szp ilkow ym i, które napełniają 
powietrze m iłym : i orz»żwiającvmi
arom atam i — z obszernym parkiem na 
płaszczyźnie się rozciągając) ni — zna
komite w cierpieniach krtan i, płuc i 
dla rekonwalescentów.

Konfort obecnym wymaganiom od- 
powiedny. Zimne i ciepłe kąpiele, pneu- 
i..atyczn. a p a ra ty , inhalacje, żętyca, 
mlsKO górskie od krów i Kefir.

Poczta i telegraf w miejscu. S ta
cja kolejowa Krasna via Weisskirchen.

Żądanych wyjaśnień udziela z ca
łą  gotowością

D as s tS d tis c h e  C u r-C o m itć .

Kto chce swój m ajątek  korzystnie sprzedać, wydzie
rżawić lub zam ieniać, raczy z tern udać 
się do A n to n ie g o  T e o d o ro w ic z a , we Lwo
wie ulica Cytadelaa 3 . 860 2 - 3 0

Z D z i e s i ę ć  z ł o t y o i h .
194 dziennego zarobku  ubocznego —15 
bez kapitału  i ryzyka otrzymać m oina 
przez |> iśiedniczenie w zakupnie losów 
na raty w myśl nstawy * r. 1883 (G. A. 
X X X I'. — Wnioski i zgłoszenia nadsełać 
należy ao Hauptstadtische Wechselstuben 

Reśellschaft ADLER & Co. Budapeszt.

to*-"" PER L" Gc TiS1 r*'
.^ lre rb sen  IN ClHTnJS

, W I E N  ° \ .  
'ją HlRSCHFELD^i^

( T ynk tu ra - K era lyn)
aptekarza Schneid, usuwa pod gw arancją 
i bez cierpień w kilku dniach wszystkie 
narośla naguiotkowe i stw ardnienia skóry. 
Cena ' / 2 flakonu 60 c n t . eała flaszka 1 zł. 
z przesełką pocztową o 10 cnt. więcBj.

5^  Prawdziwe można nabyć jedynie w 
Wiedniu St. Georgs Apetheke V. W im mer- 
gaese Nr. 33 — zaś we Lwowie w aptece 
Mikolascha. 132 1 - 2 0

N ow y wynalazek
Tylku

3 zł. 5 0  ot.
nabyć można o. k 

patentowaną

MASZYNĘ 
do

w y ra b ia n ia  
M A SŁ A

przy pomocy której 10-cioletnie dziecko 
ze słodkiego m leka, śm ietank i lub śm ie
tany  w trzech m inutach największą ilośó 
naj-m stszego i najsmaczniejszego m asła 
wyi obić je s t w stanie.

Maszyna ta  sporządzona jest z najde
likatniejszego metalu, uznana przez bar
dzo wiele znakomitych powag na k ilka
krotnych wystawach, jako przedm iot w 
gospodarstwie domowem niezbędny, ude
korowana złotym i srebrnym medalem, a 
prócz znakomitej uzługi jaką wyświadcza, 
je s t zarazem i ozdobą gospodarstw a

Ceny szczególnie zredukowano, jako 
to ;  za nr. 1, pięoiolitrow ą tylko 3 złr.

jf.., n r  2, sześoiolitrową tylko 5 złr. 
50 ct. z dołączeniem sposobu ułyoh

T ylko za  5  złr. 2 5  ot.
N ow y w ie d e ń sk i

wysoki około 50 centm , nakrę
ca się co 100 godziH bez eię 
żarowej wagi i bez sprężyn — 
patentowany, tarcza cyfrowa 
św ietlna, uregulowany zupeł
n ie, w drugiej politurowanej 
i niepuliterowanej szafeczce,

Tylko 5 złr. 25 o t
kosztuje nowo sporządzony 

w aszyngtoński zegares.

l E S e m - o i a t o i r
i skręcany i nszku 1 
kluczyka, z gwarancjo 5- 
le tn ią  ze w spaniałym łań 
cuszkiem z am ery ?ńskie- 
go double złota.

Przesyłka uskutecznia się za pobra. 
n itm  z póry lub pocztą. Za ekonweniu- 
jące zegarki zwrócone - mi odsyłani p ie
niądze. Obstalunki tylko w sk łfiz ie  to 
warów „pod M onarchią44 M icdeń I I I ,  
H iu te re  Z oIIam tsstrasse 9. 197 1—3

K A R L S  B A D Z K I E
PRO8 ZKI B U RZAC E

Najlepszy środek na przeszkody trs 
wi< ia, leniwą wymianę m aterji i tegoż 
następstwa. ±)o zażywania na katary ŻO' 
łądka  i kiszek cierpienia wątroby i żółci 
W ąbnorm alpem tworzeniu się tłuszczu, 
tworzeniu się kwasów, polecane ogólnie 
przez lekarzy w szkatułkach po 60 ct. 
i 2 złr.

N abyć m ożna: we Lwowie w ap te
kach pp. Beizera, Krzyżanowskiego, P. 
Mikolascha, A. Rappaporta, Z. Ruckera 
Skl< p ińskiego, następni- w ap tekach; 
B ia łe j, B ochni, Borysław iu, Brodach, 
Ęrzeżanacb, Czortkow ie, Chorostgowie 
Drohobyczu, Jeziem ej, Jeziorzanach, Ko
łomyj i, Krakowie, K rynicy, Lisku, Oświę
cimie, Przem yśln, Przemyślanach, Sam- 
boi o, Sien ewie, Skale, Stanisławow ie, 
stryju, Szczurowej, Tarnowie, Tsrnopoiu, 
kleszczykach, Zbarażu i we wszystkich 
aitókach Galicji. — Centralne źródło 
rctsełk i L ippm auna apt. w K arlsbadzie .

"I
M a j U p i E f

BIBUŁKĄ na PAPIEROSY'tri prawdńwa bibułka
LE HOUBLON

wyrobu franouskiego 
in a j  C a w le y  A  H e n r y  w  P a r y ż i

Przed naśladowaniem ostrzega się i

TA BIBUŁKA jezt bardzo zaleoona 
przez pp. dr. J. POHL, dr. E . LUDWIG 
i  dr. E. LIPPMANN profesorów chemii 
przy oniwerzytzoie wiedeńskim dla zwe-

Se wybornego gatunku, wolna od eu- 
zej ingredjenoji i  bez wszelkich pier

wiastek szkodliwyoh zdrowiu.

S g !
sAo-onoui di t'*ngołrn 17, rss Iłruisr, ś Filii

C. k . u p rz y w . p a te n to w a n a

przepaska na przepuklinę
bez sprężyn z pelotenow ym i gazikami.

Tą zupełnie nową konstrukcję przepasek 
mogę ze speksjem polecić każdemu cierpią- 
cemn na przepuklinę (Bruch) nawet tym, 
którzy ud da’-n a  i w wysokim stopniu są
chorzj a ciężką pracą obarszeni, jako naj
pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej
szą przepaskę przez wszystkie powagi lekar
skie uznaną.

Na jedną stronę za sztukę 5 zł. 50 c t., n i obie strony za sztu
kę X  zł. Podanie m ia ry ; 1. Objętość w okclicy bioder w centim str.
2. Gdzie leży przepuklina na prawo czy na lewo, czy po obu stronach.
3._ Wielkość przepukliny w przybliżeniu up gęsie lub kurze j? 5o, 
wielkość pięści etc.

O. N eu p ert Nfachfolger, Bandagenfabrik,
Wlen, Stadt, Graben 29 (im Innern  des Traiitnerhefes)

Posyłka z il ln s tr . sposobem użycia uskuteczni* się za pobraniem 
porstowcm, szybko 199 1 — 35

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki.

D r * . '  V  r u n a

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich)

Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła
bienie narządów płciowych i porodowych, a tem sam em  a  

mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność usunąć.
Proszek peruański je s t także niezawodnym przeciw wywo

łanym  osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to : osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizm ie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, m igrenie, ospatości, 
przytępieniu um ysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu ner
wowemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Żadeu środek znany w m edycynie, nie wyleczą tak  pewnie 
i zupeh. > w powyższych chorobach, ja k  dr. W runa „Proszek 
peruański“ ; — nieszkodliwość poręczona.

C ena  p u d e łk a  w raz  z p rz e p is e m  u ż y c ia  1 z ł r .  8 0  ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruckera, w apt. pod .Gwiazdą* P i 

M ikolascha; w K r  k o  w i e :  W. R»dyka; w K o p y c z y ń c a c b  Reder 
w C z e r n i  o wc  a o h : u T. Goliebowsk:ago ; w T a r n o p o l u ;  w apt. J . 
Jamrogjcwicza- — Główuy skład wysyłkowy u Al. Gischnera, aptekarza 
zur W cilburg w Baden ( W eikersdo.'., pod Wiedniem 54

W I N O  “ E T  P E P T O N
G H A P O T E A U T

A p t e k a r z a  w  P ar y f c u

e p t o n  je s t  su b s tan cy ą  w y tw o rz o n ą  przez s tra w ie n ie  
m ię sa  w o ło w eg o  za p o śre d n ic tw e m  p ep syny , ja k o b y  przez 
d z ia łan ie  sam eg o  żo łądka. T y m  sp o so b em  k a rm i się  ch o ry ch , 
o zd ro w ień có w  i osoby c ie rp iące  n a  a n e m ią , o s ł a b i o n e  w  s k u 
t e k  CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAW IENIA, 
MAJĄCE W STRĘT DO POKARM ÓW , DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, 

SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NĄ RĄKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK.

S k ła d y  w P a ry ż u , 8 , ulica  Viv ien n e  i w e  w szy stk ich  a pt ek a c h .

Najlepszy i najtańszy pokost na drzewo!

Lakier karbolowy
brunatnawag) koloru, pomimo że wsysa się w drzewo, że czyn' tegoż s tru k 

turę w iioezaą, przez co przedmioty na rdz> dobrze wyglądają

clironi trwale od wpływów powietrza i zepsucia
i dlatego szczegó.uie nadaje się do lakierowania sprzętów rolniczych, ogro

dzeń, parkanów, bram -tp .

tg.1?:'-' > rospekty i wzory gratis

PA U L H IŁ L E E  & UOMP.
T7 7 " ie n , IT 7\ ,  ■ p a .^ r o r it t e n s tr a .s e e  2 0 .

F a b r i k :  B rn n n  a . G . 134 2—w

J. & S. KESSLEU w  Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 —  Gn.

j a r  przesyłają  za zaliczką

Koszule męzkie 1
białe lub kolorowe, sztuka H 
la  zł 180, H a  zł. 1*20 2

TJIaterje kamgarowe fl
letnie na ubrania dla panów fl 
w najm odniejszych deseniach fl 

6 "' m etrów złr 3. fl
Koszule robotnicze

1 z dobrego O ifordu,
■  3 sztuk i 2 zł. |

|  Koszule damskie
z szyfonu tkane 

|  3 sztuki zł. 250.

Kalesony dla panów 1
z barchanu albo p łó tna 3 pary H 

la  zł, 2-50, I l a  zł. 180

Koszule damskie H
z mocnego płótna, ebszyte ■  

w rąbki, 6 sztuk zł. 3'25 H

|  Czapki sukienne
1 dla m ęiezyzn i chłopców, 
|  6 sztuk zł. 1-20.

Gorsety nocne
H z chifonn bogato ozdobione, 
H 3 sztuki zł. l -80

Skarpetki męzkie H
białe albo kolorowe w paski 1  

6 par zł. 1-10.

S p o d . r 3 . i c e  H
z surowego luu, chifonn i Rouge flj 

3 sztuki 3 zł. H

1 Szkarpetki męzkie
1  wciągające po t jedwabne 
fl 12 par zł 1*20.

1 Fartuchy dla pań
U z osfordu, kretonu lub snro- 
H wego luu 6 sztuk zł. 1-60.

Pledy do podróży
3*50 m tr. długie, 1*60 mtr. sze- 1  

rokie, zł 4 50.

Pończochy damskie fl
na drutach robione białe lub ■  

kolorowe 6 par zł. 150. ffl

w Maierje na ntirania mezue
B medne , ua zimę , 
f l 3-10 m ir. la  5 zł. 50 et. 
B H a  3 zł. 75 ct

1 Pończńchy damskie
f l  wciągające pot, z jedw abiu 

6 sziuk zł. 1*20.

Materje na surduty
wybornej jak o śc i, w modnych 1  

kolorach, 2.10 m tr. 6 zł. | |

Chustki na głowę
M ohair we wszjśtkioh farbach 1 

3 sztuki zł. 1*20. 8

Koszule normalne
i spodnie z czystej wełny sy 
stem Jagera 1 sztuka zł. 3*50.

1 Foil — chustki
1  na głowę, piękne desenie 
! 6 sztuk 1*20.

Reformowana normalna B
bielizna (Schweiseauger) 1 ko- H 

szula lub  1 epoduie zł. 2.

Letnie Jersey surduciki fl
z czystej w ełn ,, we wszystkich!! 
kolorach, sztuka gładka ł. 2*50*

haftowane po zł, 4* . Hi
fl Bielizna gumowa
f l  2 par manszetów, 2 stojące y 2 wykładane kołnierze zł. 2*50.

|  Chustki do nosa
I z  kolorowymi brzegami dla pa- 
1 nów tuzin zł. 1*20 
|t dla pań tuzin z ł. 1 .

Wzory darmo i opłatnie
A 68 > 1—26

Bergera g g g . i higien, mydła.
I Bergera medyczne mydło maziowe.

zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 
wszystkich państwach Europy na

w y r z u ty  s k ó rn e  w sz e lk ie g o  ro d z a j  a
osobliwie przeciwko chronicznym kr""tom  parchom, łupieżom i wyrzutom pasoży- 
tnym, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry  we włosach. 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zaw iera40 prc. s m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  
od wszystkich innych smołowych mydeł.

P riy  uporczywych cierpieniaen używa się także

B e rg e ra  m y d ła  m a z io w o -s ia rk o w e g o
które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za- 
graniczi.ycn.

Łagodniejszem ..mydłem smołowem1* do usunięcia wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów i pryszczów u dzieci, tndzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w codz'«nnem użyciu jest :

B e rg e ra  g ly c e ry n o w e  m y d ło  m a z io w e ,
Mtóre zawiera 3-5*/r g liceryny  . je s t  perfumowane.

Cena kawałka tażdej sorty  35 ct. z broszurą.
Z innych medycy.ialnych i hygienicznych mydeł zalecają się i zasługują na 

uwagę następujące:
Nowe Bergera mydło ichthyolowe przeciw  reum atyzm owi, czerwoności oblicza 

i słabościom skórnym. Cena 7 ' ct.
Nowe Bergera mvdlo przeciw piegom, specjalny bardzo skuteczny śroaek

przeciw pmgom. Cena 50 ct.
Bergera mydło benzoesowe 40 et. Bergera mydło salicylowe 10 ct. ja -

do udelikatnienia cery. ko antyseptyczne mydło toaletowe,
Bergera mydło boraksowe 35 ct] Bergera mydło ziarnowe 35 ct. na

na pryszcze i piegi, pryszcze.
Bergera mydło karbolowe 40 ct. \ Bergera mydło siarkowo-piaskow~

do wygładzania »kóry i dziobów po o-j-Só ct. na wyrzuty skórne,
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjnel Bergera mydło siarkowo-mleczne 40
na wszystkie choroby‘infekcyjne. Ict. na węgry piegi i liszaje.

Bergera mydło jodowo-potasowe 55\ Bergera mydło spermacetowe 40 ct.
ct. na puchlinę gruczołów, ból gardła,Ina szorstkie, czerwone i popękane ręce. 
wole, tudzież ua przypady goścowe i re- Bergera mydło tanninowe 40 ct.
umatyczne. i przeciw o wypadaniu włosów, na pocenie

Bergera mydło jodowo-siarkowe 45 nóg, a w połączeniu z mydłem maziowem ja - 
ct. przy wrzodach syfilitycznych. ko doskonały środek do porostn włosów.

Bergera mydło ziołowe 35 ct. doi Bergera mydło tymołowe 60 c' naj
kąpieli arom atycznych. wyborniejsze mydło kosmetyczne do my-

Bergera mydło naftowe i naftoli' ;ia i kąpieli 
wo-siarkowe 50 ct. na cierpienia naskórne.: Bergera medyczne mydłt na zęby

Bergera mydło piaskowe do nacie- inajlepszy środek do czyszczenia zębó 
rania skóry. |Cena 35 ct.

Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą mieć doniosły skutek, 
albowiem przez 20 la t udowodniły swą nraktycznośe. Należy uwa
żać na znak echronny uboczny, który zamieszczony jest na opa
kowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute
czni odrzucać.
Premiowane dyplomem honorowym na między narodowej wystawie farmaceutycznej

we Wiedniu 1883.
Papryka i główna ekspedycja: G. HELL & Comp. w Opawie.

En gros dla Lwowu w aptekaah pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera. En d e ta il: 
u pp apt. H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba B«'zera, L. F rauenglasa 
l P. Gailtiofora; w B rodach: u M. Kulaka; w Czortkowie: u L. Nossa; w Tarnopolu: 

|u F . Jam ro riewicza, L. F leisehm anna; w Kopyczyńcacb w ap t. R ed era ; w Prze
myślu: u L. N ahlika i A. M ańkowskiego; w Stanisławowie: u A. Amirowicza J. 
Macury i A. Strzemeekiego, jak również we wszystkich znaczniejszych aptekaeh 
Galicji. 28 1—12

Tonangebend fur Mode und H andarbeit.

DER BAZAR
lllustrirte Damen- und Moden-Zeitung,

unterhaltend, elegant und niitzlich.
Preis Yierteljahrlich 2'/i Mark

(in O esterreich nach Conrs). 188 1—3
Alle 14 Tage erscheint eine Doppei-Nummer in reichster AuSsiattung u. b ring t

M ode, H a n d a r b e i t  e n , C o lo r i r te  M o d e n k u p fe r , 
Schnittmuster zur Selbstanfertigung der Garderobę,

Romanę und NovelIen. Prachtyolle Illn stra tionen .

Alle P ostansia lten  und Buchhandlungen nehm en jederze it 
Bestellungen an.

Probe-Nummem verseedet die Administration des „Bo*aru Berlin S. W .

in m u m m m n m m m m m m m m m m

Bernhard Ticho w Bernie,
677

K r a u tm a r k t  N r .  18, 
wysyła za pobraniem pocztowem : 4 -  20
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Alfred Rassl w Opawie.
Handel nasion rolniczych i leśnych, 

traw pastewnyc i koniczyn.
Oryginalna koniczyna fiancnska tak zw. Lucerna. 

Najprzedniejsza kukuriulza amerykańska tak zw. Koński 
ząb i nasiona buraków pastewnych. 676 i —io

Zboża pod zasiew
w ziarnach  doborow ych, na jszlachetn ie jszych  i niezaw odnych.

N asiona  w arzyw ne
dla kultywowania „  cieplarniach i na wolr.em polu

asiona kw iatów .
Poręcza się za św ieżość, p raw dziw ość, dobroć i s ilę  k ieikuw ania

Sprzedaż drobiuzgowa wszystkich nasion.

S k ła d  wsze.iiich naw ozów  sztueznyen, M akuchów rzepako-
0

Kamgaru letni
w 1 resztce na eałe ubrauie męzkie 

prawdziwy i dohry do prania 
6 40 m d ługoś-i z ł r .  3.

P Ł Ó T N O  DOMOW E
1 szt 30 łokci */, z ł r .  4*50. 
1 szt. 30 łokci 5/. ,• 5*50.

3CI3STC3-
p rz e d n ie jm  jak płótno 1 sztnka 

30 ło .„ i */, z ł r .  6.
M a te r je  b e rn e ń s k ie  m o d n e
resztka 3 10 m. dług ■ ści na całe 

ubrania męskie /Ar .  s 50.

!'ra‘ rdziwy ,wyborny do prania 
w do lre j jakośei 1 szt 30 łokci 

z łr .  4*50.
Materie na jialtoty
najprzedniejszej jakośri na całe 

palto z l r .  S.
Garnitur ry p so w y

składający się z 2 kap na łóżka 
i 1 kapy na s tó ł z frendzlam i je- 

dwabuemi z l r .  4*50.

BerceMH matem sni.enua
resztka 3'10 m. długości na cale 

ubranie męzkie z łr .  3*75.

P ó ls n k ie n k a  w e łn ia n e
podwójnej szerokości, na całą su
knię damską we wszystkich kolo

rach 10 m. z łr .  4.

Garnitur ju to w y
2 kapy n a łó ż k i . 1 kapana stół 

z fren d z l.m iz lr . 3*50.

TERNO CZARNE
wyrób saksoński, podwójnej szero

kości na całą suknię 10 m. 
z l r .  4*50.

Resztił noicrowców IłuJ enflersRiiH
10—12 metr. dłng. 1 resztka 

z ł.  3*60.

C H U S T K I L E T N I E ,
uźyarnne zam iast n a rzu tek  •/, dłng, z ł.  1*20.

. D E E I D E ^ A T
naj'epszej jakości 60 cin. szeroki 

10 m. z ł r .  2*80.
W o a l  f r a n c u s k i

10 m., wytw orna suknia do wycho- 
du, prawdziwy i wyborny do prania 

z l r .  3.

M A TEK JA  JA K A R D
6 ' em. szeroka, w najno ws7.ych 

deseniach 10 m z l r .  3*80.

M a t e i j e  n a  u b r a n i a
60 ct i aerokie, w n^inowszych 

deseniach 10 m. z ł r .  2*50.

K O SZU L E M Ę ZK IE
wyrób w łasny, biaie lub kolorowe 
l szt. najprzedniejszej jskości z łr . 

1*80. przedniej jakeśo z łr . 1*20.

^ ' K K A .
uajlepszeg. wyrobu 190 cm. dłnga 

130 cm. szeroka z ł r .  1*50.

K O SZU LE D A M SK IE
z szyfonu i płótna o pięk-ych haf

tach 5 sztuk z ł r .  2*50.

wycb i ln ianych , Cementu portlandzk iego , T e k tu ry  dachow ej n a j
przedniejszej jakośc i, G ipsu do sz tu k a tu r  i m urow an ia. I

gg PróMi i cenniKi wysyła się bezpłatnie i efranKowane. | |

Szybka i  pewna pomoc
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!1

Najlepszym i najskuteazniejszym  środkiem do utrzym ania zd*owia, 
•zys leżenia i u trzym ania czysto soków i krwi ,  jak o te i do pobudzenia do
brego trawienia jes t wszędzie już znany i ulubieny

, Balsam życia dr. Rosa ego“
Tenże gpożądza się z najlepszych i  najskuteczniej*tych ziół alpejskich 

najstaranniej, jes t zupełnie pewnym na wsze kie uciążliwości trawienia, kur
cz tołądkowe, brak apetytu, odbijania się, napieranie krwi, hemoroidy » t. p. 
Skutk eu swej znakomitej skuteczuości s ta ł się tenże pewnym i niezawo
dnym środkiem ludowym.

W ielk a  flaszka  kosztu je  1 zł. m ała 5 0  oentów.
T y s ią c  l is tó w  u z n a n ia  d o  p r z y g l ą d n i ę c i a !

Z F r z e s t o j j g - . - a l  I
Celem uchylenia oszukaństwa uwraca się nwagę każdego, że każda, 

według oryginalnej reeepty przezemnie samego sporządzona flaszka Balsamu 
Życia  Dr. Rosa’ego jest zawiniętą w niebiesai karion, napisem  w sfo n aeh  
podłużnych. Dr. Rosa’ego Balsam życii i ap teki pod Czarnym Orłem, B. F ra- 
gnsra, Prajfa 205 — 3“ zaopatrzony w języku niemieckim, czeskim, węgierskim 
i francuskim, i którego ezoło opatrzone je s t prawnemi m arkam i ochronnemi. 

Marka ochronna PRAW DZIW EGO

Balsam życia Dra Rosa’ego
dostać można tylko 

w  g łó w n y m  s k ła d z ie  f a b r y k a n ta

B .  F  l* a  g  n  e  r* a
W apteee pad „Czarnym Orłem*

—  P r a g a  205  — 3.
W sz y s tk ie  a p te k i  L w o w a  i  k r a ju ,  j a k n te ż  w s z y s tk ie  w ię k sz a  

a p te k i  a n s t r o - w e g ie r s k ie j  m o n a r c h i i  m ają  n a  s k ła d z ie  
B a lsa m  ż y c ia .

Tainża otrzym ać można

Praską Maść uniwersalną domową
środek leczniczy u zn a n y  no wszelkie z a p  a l e n  i a ,  rany  i  wrzody, 

tysiącem listów  pochw alnych .
Tegoż używa sie z pewnym skutkiem na aapalenia. zatrzymanie mleka 

i ztw ardzenis p iersi przy odłączaniu, na wrsody, karbunk y, * sody na pa- 
znogciach, żywe mięso na palcaeh. na satwardzenia, napuehm ęeie gruczo ow 
itp  -  Wszelkie zapalenie stw ardnienia i u_puc„nięcia -eezy w krót m 
ezas.e; lees gdy wrzód j  . t m i ąłby m aterysewać, wkrótce naciągnie i wyle
czy sie — Puszka 25 i 35 centów.

Ponieważ p r a s k ą  M a ś ć  un iw orsalną często 
naśladują, ostrzega się, że tylko u mnie w yrabia 
się wediug przepisu oryginalnego. Maść je s t łytko 
wtedy prawdziwą jeże]- żółte m atalow e puszki za- 
w im ęt. są w czerwone przepisy użycia (w S ję*y- 

saeh) i w miehieBkie karteuy — które noszą markę ochrouną.

m s M i  j a . i a . s x i n . j r
Najpewniejszy i wieloma doświadezeuiami wypróbowany środek, leczą 

cy tępość słuchu zupełnie. — Flakon 1 złr. 646 1 - 1 5



6 GAZETA NARODOWA z Niedzieli 1. Kwietnia 1888.

któryby się podjął przysposobić

do VI. klasy realnej
znajdzie zaraz zajęcie.

866 Adres wskaże Eksp. 1—3 
„Gazety Narodowej“.

Fabryka i odlewarnia żelaza

M. D O RN W A LD A
w Przemyślu

poleca różne rozmiary W ó zk ó w  do budow y ko le i
z dobrego materjału po najprzystępniejszych cenach. 

W ózk i te zjednały sobie ogólne uznanie od dotych
czasowych odbiorców. 874 1 - 3

Poszukuje się

pisarza prowentowego
kawalera lab żonatego 

z dobremi świadectwami i prak
tyką gospodarską.

Zgłosić się do zarzadu dóbr 
w Oknie p. Grzymałów. Zgłoszenia 
nienwzględaione zostaną bez odpo
wiedzi. 871 1—2

Poszukuje się do kupienia

B U H A J A
rasy oldenburgskiej.

Zgłoszenia pod adresem  O . Z . ulica 
Trzeoiego Maja, Lwów; lub też w Cen
tralnym  Binrze Ogłoszeń ulioa Koper
nika 1. 11. 865 1 - 3

Z a r p r o s z e n . ! © .
Zapraszam szanownych wyborców z kurji większych posia

dłości okręgu Żółkiew-Rawa-Sokal na dzień 3. kwietnia 1888 do 
sali Rady powiatowej w Żółkwi na godzinę 4. popołudniu.

M i e c z y s ł a w  M n i s z e k .

C kIH a k

z moimi 185 clm. długimi, olbrzymimi 
włosami,które nzyskałam przez 14-inie- 
■ięczne nżycie pomady , przezemnie 
w ynalezionej, składam  najlepszy do
wód, że pomada ta  je s t jedynym Środ
kiem przeciw wypadaniu włosów, a 
przyspieszającym porost włosów i 
wzmacuiająoym skórę włosową na g ło
wie. Pomada ta  dalej wywołuje n m ęż
czyzn piękny, silny porost brody, a j nż  
po krótkiem  użyciu nadaje włoBom na 
głowie i brodzie naturalny połysk i 
gęstość, ochraniając takowe przed si
wizną do późnej starości.

Cena słoika 50 ct. 1 złr. i 2 xłr. 
Rozsełka codziennie za poprzedniem 
nadesłaniem kwoty w gotówce lnb za 
poborem pocztowym. 135 1—20

Csillag i Spółka
Budapest, Konigsgasse Nr. 52.

W I N O
w 5-litrowyoh beczułkach za pobraniem

Soeztowem, beczułki i frach t bezpłatuie :! 
fner czerwony 5 li tr .  zł. 2-50 -, dolno-| 
dalmątyńskie czerwone 5 litr . złr. 2 70; 
Karlowitzer czerwony, słodycz naturalna, 

5 litrów  zł. 3-70; Badaisony białe 5 litr . 
zł. 2 70; R uster Ansbruch, słodycz natu
ralna 6 li tr . zł. 3-50; Tokaj przefermen- 
towany 5 litrów  złr. 4 -50. P rzesyłk i kole
jowe w wiązaniach po 28 litrów  po ce
nach zniżonych. Herschaftl. Wein-Kellerei 
Wien , Ottakrlng, H auptstrasse 9.

236 1 - 7

872 1 - 2

W Y B O B O W  Z E L A Z S Y C b
T. BREDTA w OTYNIL

W arstat mechaniczny, kotlarnia, odlewarnia 
żelaza i kruszcu,

kuźnia parowym i młotami
specjalnie urządzona d la  w yrob u  narzędzi w iert

n iczych  i  p o trzeb  p rzem ysłu  i  górn ictw a

ma zaszczyt podać niniejszem do wiadomości, iż z duiem 
21. b. m. objął dyrekcję fabryki p. Stanisław Horosz- 
kiewicz, dotychczas starszy inżynier fabryki maszyn 
firmy Ortbwein, Markowski & Karasiński w Warszawie.
Na podstawie gruntownych wiadomości fachowych i do
tychczasowego doświadczenia, przy odpowiednem urzą
dzeniu zakładu i znacznych środkach pomocniczych, 
nowa dyrekcja będzie się starała wszelkim zapotrzebo
waniom szanownych interesantów jak najakuratniej za
dość uczynić, aby zyskać i utrzymać nadal ich względy, 

jakiemi zakład ten dotychczas się cieszył.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

W i e d e ń  —  „ H o t e l  U ó t r o p o l e . “
R in g s tra sse , F ran z -Jo se fs -Q u a l. W ie lk i h o te l p ie rw szo rzędny ,

300 pokojów i salonów  (od 1 zł. w yżej), w in d a  osobow a, czy te ln ia  zaopa
trzona w  dzienuiiri w szy stk ich  krajów  (ta k ie  i  .G a z e tę  N aro d o w ą1*), pyszna 
w eranda, kąp ie le  w  D u n a ju  i b iu ro  te legraficzne w  ho te lu , S ta c ja  tram w aju  
przy dom u, om nibus hotelow y p rzy  dw oroacn kolejow yoh. P rz y  d łuższym  
pobycie pom ieszkan ie  po zn iżonych  cenach .

186 1—104 L. SPEISER, dyrek to r.

aO
P erła  K arpat w górnych W ęgrzech je s t od staoji 

nej Tepla-Trenczyn-C iepliee kolei f fa a g i oddaloną o 
m inut, a z Krakowa na O derberg Billeim  o 9 godzin 
drogi, posiada 32* R. i je s t najlepsza i naj 
silniejszą kąpielą prreoiwko cierpieniom 
reumatycznym i podagrze. Po*i#d» 
piękuy dnży park, wedociąg 
ż ró d k n y , dobre pom ie-

koloj-

s ikan ia ', restanrae; 
i przecudną 

okolicę

W _tym 
sezonie zostaną

otw arte po r a t  pierwszy
nowo wybudowane łazienki

ham.neam'* urządzone e wschodnim 
zbytkiem  , bardzo eleganckie kabiny oddzieln® 

i pod każdym w zględem godne podziwu- w szyst
k ich prawie w iększych stacjach kolejowych eą do nabycia

b ile ty  d la  jazdy  tam. i n&powrót po zniżonej eonie. Sezon rozpoezjn* 
się z daiem  1 . maja.

Program y illastrowane rozsyła zarząd kąpielowy damo.

J-u.23: - Bild.er
Komiczne obrazki

20 róinyoh sztuk za I złr., 50 sztuk bardzo | 
oryginalnych sortowanych za 2 złr. poue ła , 
po otrzym aniu gotówki w opieczętowanych 

235 kow ertach opłatnie 1 -  6 
A . K L E IN  D orotheergane 6 

WIEN.

SKŁAD FABRYCZNY

F I S Z B I N U
materjałów i wszelkich przyborów do
837 O-orsetó-w. 1—3

Hnrtow na sprzedaż detajliczna po
leca się łaskawym odbiorcom taniością 
i sumiennem wykonaniem zleceń, ko- 
resp po polskn.

HERMAN BRUST we WIEDNIU 
VI. M ariahilferotrasse 13

HOTEL ANUBELSKI
■we L w ow ie,

który istn ia ł dotychczas ua ro g u  ulie K arola Lndwika 
i Jagiellońskiej, został z dniem 1. m arca 1888 r.

przeniesiony do domu I. 21.
i 6 u lica  K arola  L udw ika  

i  otwarty dla podróżnych z dniem 3. maren.
Urządzony z k o ry tarzam i ogrzanem i —  telefonem —  według 
najw ybredniejszych wymagań ku wszelkiej wy godzi* poleca 

się szan. Publiczności.

Skład płócien i stołowej bielizny

c. k. uprzyw. fabryki

E O .  O B E R L E I T H N E R A  S Y N Ó W
w© L w ow ie , p lac  M arjacki 1. 8, dom księcia Ponińskiego, 

poleca po stałych cenach — en gros et en detali

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
założonej *w rolsia. ±©1/7. 

N a j w l ę l Ł s z a  p r z ę d z a l n i a  w  A u a t r j l .
Cenuik fabryczny na żądanie franco. —  P p ,  kapcom odpowiedni rabat. 1

Od 11 la t  renom ow any

Syrup w apienna-żelazisty
z  podfosforanu wapna

sporządzony przez aptekarza Herbabny we Wiedniu.
Przez lekarzy w przeciągu lat wielu wypróbowany irodek leczniczy, podnieca 
apetyt, twarzy wskutek zawierającego w sobie fosforanu tudziet wapienia ie- 
aznego ja k  najmocniejszy dostatek krwi i  wzmacnia budowę kości, u cierpią

cych na p iersi, odrywa zaflegmienie . uśmierza kaszel, tudzież łaskotliwość 
kaszluf  osłabiające poty i  ogólne osłabienie, podnieca całą Żywotność z zwra- 
stającą siłą i  sprauna w pierwszych początkach tuberkułów zwapnienie tychże, 

przeto szczególnie poleca się wszystkim

n a  p i e r s i
przy cierpieniach płuc wszelkiego rodzaju, a przy tuberkułach (suchotach) 
szczególnie w początkach, przy upartych chronicznych katarach płucowgch, 
przeciw kaszlowi, kokluszowi, zachrypnięciu, astmie, zaflegmieniu, niemniej też

wszystkim
skrofulicznym, dotkniętym błędnicą, nledokrewnością, 

osłabionym i rekonwalescentom. 5
Omul f la n k i .  1 z ł .  25  o t .  - pocztą 20 ot. więcej za opakowanie.

Fółflaszek nie przesyła się (nie ma na składzie).
Przy każdej flaszce muei bye dołączona broszurka Dr. Sohweizera

L i s t y  u z n a n i a .
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Dziękuje P a iu  bardzo za jego syrop wapienia żelaznego, który mnie 
z oejej ehrypki i  kataru płueowegs, na który długo eierpiałem  i przeeiw 
któremu ładne środki loozniczo nio skutkowały — uwolnił i  znowu zupełnie 
zrostanrował. P rsyszlij m i Pan dzisiaj jedną flaszkę pańekiego „Neuroiylinu* 
za pobrauiem pocztowem przeeiw gośćcowi dla mejej żony, k tóra na strzy 
kanie usze eierpi.

K leinhern (poczta Piraw&rt) 27. ozerwca 1887.
Andrzej Vock, w łaściciel gospodarstwa

Ponieważ m i Pański środek leczniczy .Syrop wapienia żelaza* prze- 
wybornie służy, proszę za pobraniom poeitewem o 5 flaszek takowego.

Gtrosi-Sonntag (w niższej S tyryi) 1. lipca 1887. Ant. Eberl, nauez.

t I T m a i

Ostrzeżenie ostrzegam  przed licznemi pod jedna
kową lub podobną nazwą znachodzącemi się naśla- 
dowaniami mojego syropu wapienno-żelazlstego po
nieważ złożone i  znpełnie innych składników,. są 
woale niowypróbowano i nio dają żadnych dobrych 
skutków mojego przez lloznyoh lekarry  wypróbo
wanego oryginalnego wyrobu , proszę zatem  żądać 
wyraźnie wapienns-ieiazistego syropu Juł. Herbabny 

„ i  na i» uważać, że powyżezy, nrzędownie zaproto
kołowany znak ochronny znajduje się na każdej 

flaszce i de tejże dodana je s t broszura dr. Schweizera Nie trzeba aię zatem 
dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaknpna naśladowań.

C en tra ln y  sk ła d  w ysy łkow y d la  p ro w in c j i :
we W ied n ia , „A pteka zur B arm herzigkeit"

Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.
Takowy nabyć można wo Lwowie: w aptece pod , 8 robrnym Orłem*, 

Zygm. Rucker, ap t. P io tr Mikolasch i apt. J. Wowiórski, apt. H. Blnmen- 
fola, A. Sklepińsai. J . B eiier, C. K rzyżanowski; w Krakowie: E rnest Stook- 
mar, W. Redyk apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuohs i R. K o le r; w Brze- 
ianach: H. Dem biński; w E oit M. N iem czew ski; w Brodach: M.
R eder; w Czerniowcach: u Golichowskiego, dr J . B arber, W. v. A lth ; w 
Dorna Watra F . Fritsoh ; w Drohobyczu: J, Aichmflller i L. Dobrzyniecki 
apt.; w Ourahumora: K. B o tezat; w Horodence M. A ien tow ioz; w Jarosła
wiu : J .  Rohm i G rzym ała; w Jo ś le : R. Paleh ; w Kimpolung : F . F ri tso h ; 
w Kołomyje: J .  Sidorowicz i E . S te n z e l; w Kopyczyheach M Reder; w K ry
nicy : H. N it r ib i t ; w Milówce: M Q n irin i; w Mielcu : A. Paw likow ski: w 
POawołoczyskach: D. Sohneider ; w Przemyślu : A. M ańkowski; w Przemyśla
nach Z. B aranow ski; w Badowcaeh: 3. Rosignon i D ecani; w Badymnie: M. 
H wiechowski; w adagórze: Rabinowioz: w Iniatynie: F . N iem czew ski; w 
Suczawie: Ed. L iszka i  J .  Haberman w Niżankowicach: W. W łodzimir- 
• k i ; w Stanisławowie: A. B eili i J .  M acura apt.; w Samborze: Alekiiewioz 
ap t. w Staroiyńcu: H. Ffillenbaum ; w Tarnopolu: 3. Jamrogiewicz, .K. Ka- 
hane; w Ustrzykach: 3. R iedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkw i: 
w c. k apt obw. A. Dadleca.
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E. MACHAYSKIEGO
we L w ow ie , p lac  Marjacki

w gmachu Banku hipotecznego, Tis-a-vis H otelu George’a 
poloca

N ajm odniejsze eleganek ie parasolk i 
i en-tout-cas po 2, 3, 5, i 6 złr.

do najbogatszych w wielkim wyborze

Parasole angielskie n7 .gV,, «“N<S‘“ *ir3e“'
W IE L K I WTBÓK

NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ

$
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to j e s t :
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i
i
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i

S ta n ik i i nowomodni b luzk i (J e r
sey) począwszy od zł. 4.50 do bo
gato ubranych jetetam i.

P a le to c ik i ■ różnych angielskich 
m aterjałów  oraz z m aterji tr ieo t 
począwszy oa z łr  12. 

N ajm odniejsze p ła sz c z e , D olm any 
i R o tundy  w wielkim wyborze po 
18 i 24 z ł r , itd.

K apelusze damskie filcowe po 4, 
6 i 8 z lr .

G orsety  l i  tylko francuski po 6-50 
E ch a rp es  1 C husteczki szoelowe 

i jedwabne po 3, 5 i fi z łr  itd. 
Wielki wybór N ajm odniejszych 

W achlarzy po 1, 2 i 3 złr. do 
najbogatszych z piór itrn sich  

G orsety  francuskie po złr, 6-50. 
R ękaw łow * dauukie o 2, 3, 5 i 10 
guzikach-, po t i t . 1-30, 1*50 itd . 

R ękaw iczk i męskie, znane z dobre
go gatunku po złr 130  i 1 80, 2. 

K apelusze męskie- fiilcowe najno
wszego fasonu, czarne, bronzowe 
i popielate, po- złr. 2, 4 i 5. 

CyMndry Hahiga po złr. 9.
K oszule męskie b ahe, pięknie wy

kańczane po złr. 2 -75 i 3 .50. N sj- 
m odniejsze kołnierze i mankiety. 

W ielki wybór k ra w a te k  męskich. 
C hustk i batystowe, płócienne i fn- 

larowe, pół tnzina po złr. 2 do 
najcieńszych.

Pońezochy fr»nc. kol. fil d’ecosBe 
we wszystkich najnowszych k lo
rach i jedwabne po złr. 1‘50. 

S k a rp e tk i angielek, fil d ‘ecosse weł
niane i jedw. tuzin złr. 7, 8 , 9 itd. 
K a ftan ik i fil d eco‘is  wełniana po- 

do najlepszych

K afta n ik i, Spodnie i  S k a rp e tk i 
systemu prof. Dr. Jagera.

Szale h io n lay  i ang. damskie. 
K o łd ry  angielskie w nowych wzo

rach od złr. 10 oraz z sierści wiel- 
błądaiej systemu d ra  J. Jagera. 

K alosze angiel. dla pań i panów. 
Wielki wybór A lbumów 1 R am ek 
od najtańszych do bogato ozdo
bnych.

K ufry , torby i ne-esairy do po
dróży w wielkim wyborze.

W ielki skład

praw dziw ej perfam erji
F ran cu sk ie j i A ngielskiej 

tylko z fabryk 
renomowanych za granicą. 

W ielki wybór

Biżuterji francuskiej. 
SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ

po cnt. 50, złr. 1, 1 50 i 3. 
W IELK I SKŁAD

W Y R O B Ó W  z BRONZU,
p oroelan y , 

sz k ła , d rzew a  1 sk óry .

HERBATA Souohong
li  w jednym  ale bardzo dobrym 
S&tunkn 1 ft 4 zł., */« 1 *Ł

Ceny bardzo przystępne.

cząwszy od 1 złr 
jedwabnych

Po powroeie z zagranicy Magazyn został zaopatrzony

Zamówienia zamiejscowe uskutscz- 
n iają się odw rotną pocztą.
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w b a r d z o  wielką i l o ść  n o w o ś c i

prawie w każdym artykule.

i i ? a "

ii
N ajstarszym  środkiem leozniezym Indowym jes t 

skoncentrow any wyskok ns członki klosternonbur- 
■ki, znany pod nazwą

n r n M i  r a i m
badany w ehemicz. laboratorjum  dla sanitarno-po- 
lioyjnyoh rozbiorów i wyłączność sprzedaży zape
wniona protokołow aną m arką ochronną. Cena pól 
flaszki 50 ot. ca ła  flaeeka 1 zł. pocztą 15 et. więoej.

Alfred Hofl^nann y w KloBterneuLurga

We Lwowie jedynie u pana Zygmunta Ruckera
aptekarza. 84l

B ez szczsotlsi lśnJ.ą,ce Tp-u-tjr.
R y s z a r d a  G a e r t n e r a

p ły n n e , fran cu sk ie , n iep rzem akalne

Moment czernidło
(Glanzwichse), które nawet w wilgoci nie trac i połyskn. 
Jedynie nrzędowr.ie zbadany i uznany jako skórze nie
szkodliwy preparat.

Cena flaszki 50 ot. W ysy łka: 2 flaszki 1-30, 6 fla
szek 3 zł., 12 flaszek 4-80 opłatnie. Należy uważać na 
znak ochronny. 1564 1—16

Fabryka: Bich. Gaertner we Wiedniu, 
GiBelastrasse Nr. 4 w parterze.

Skład we Lwowie a Józefa Bankego i p Ajojzego Ęiibnera,

iSi
W

Ocbrrl8!

w y ś m i e n i t s z y  ś r o d e k  n a  o w a d y
T» wybrana specjalność niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w pomieszkaniach , 

i hotelach, tudzież na naszych zwierzętach domowych, w stajniach, na roślinach, w szklarniach i ogrodach.
tylko we flaszkach szklannych z podpisem i znakiem ochronnym, 
specjalnością Zacherl.

kuchniach 
Prawdziwy

Co sie waży w handlach do papieru, nie jest nigdy

We Lwowie pp.

B rodach pp.

Józef Hsnke. 
A lojzy/Htibner, 
Zygmunt Rucksr,
Bt. Markiewicz, 
Henryk Blum enfeld, 
A. Mańkowski.
G ust. Schramm,
M. L. Atlas,
K. Bałłaban.
J . Stachiewioz.
Jan  J n s t ia n .
A. R apaport apt.
H. Mtiller,
W. Tepa.
Alfred Dzikowski. 
Franciszek Ehrlioh. 
Andrzej Langner,
F . W. Królikowski,
E. & J . F ried rich , 
Jakób Beiser,
Paweł Górski.
Wilh. Landesberg apt. 
Adolf Lateiner. 
Marbach & Landau. 
K. B. W itosławski.
P. S. Franzoi.

w Brzeżanach p. Emil Herwy.
, Drohobyezu pp. Józ. śiehm tiller,
■ » T. Jabłoński,
„ .  P . Partykiewicz.
.  Horodence p. M. Aientowicz.
.  Jarosław iu pp. Józef Rohm,
.  „ Bracia Jnskiewicz.
„ .  H. Kanfmann,
„ „ A. Tnm idajski,
„ „ Jan  Lndwig.
„ .  Jan  Krempa.
,  Kołomyi u pp. E . S tenzl apt.,
,  „ W ład. Dąbrowski,
„ Przem yśln pp. Zygmnnt J. Kalioki apt. 
„ B Janowski & Strzyiowski,
„ „ Mayer O. Gani.
,  ,  Alez. Mańkowski,

,  M. Krug,
„ „ M. Kozłowski,
,  .  W ład. N ahlik apt.
„ Rzeszowie pp. B. Zaobarski,
,  ,  A. Karpiński ap t.
.  „ J . Jaśkiewicz,
„ Samborze pp. Br. Znławski.
.  r Karol Maresz.
„ Skolem p. S. A. Leohowski.

w Stanisławowie pp. Albin Amirowiez,
.  .  A d. Bell apt.,
n .  K tlm an Jonas.
.  „ Wojoiach Schaefer.
.  „ Jan  Macura.
„ „ Tadeusz Szawiński.
.  .  W ład. Glazarewioz.
„ Sniatynie Edward Bohm.
.  Tarnopolu pp. H. Skowroński,
» „ K. Soohaniewicz,
,  .  F r. Jamrógiewiez,
„ „ St. Kostygowioz.
„ m Leon Fieischmann.
n .  Herman Kahane.
t  n E. F ran tz ,
» Tarnowie pp- W. Mtildner& Comp.
,  „ F. Leszczyński,
,  „ H. Kyas apt.
„ ,  Mendel E sriel.
„ n H. W ittm an apt.
.  .  Tadeusz Sc harf,
„ „ P io tr H eth .
,  .  H. Itg a r.
• W y8°4“ e P0<1 Ltolinw p- J .  Politzer. 
,  Żółkwi p. Adolf Dadleo apt.

0 ^ - 5 *  Z. o  f*

J. Zftoherl ,  we Wiedniu, Stadt, Golschmiedgasse 2 3142 6—12

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskłej. Z druk arai i litografii Pillera i Suó&i. (Telefoni. Nr. 174 A).


